Kraków, Sobota 26 kwietnia 1924 r. 


O i e 
ó Redakcia i Administracja 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 250 000 M 
LJ 


Telefon 2502. — P. K.O. Nr. 151.100. 


NARODOWY DZIENNIK ILUSTROWANY 


Prenumerata wynosi w Krawowie miesięcznie Mk. $,300.000. z odnoszeniein do domu Mk, 5,800.000. Zamiejscowa Mk. 6,000.000. Zagranicą Mk. 10,008.060 
Wydawca: Inż. WŁADYSŁAW KUCHARSKI. Nr. 95 — Rok VIL Red. naczelny: Dr WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 


BaF- Naim da P. T. Restauracyj, Pensjonatów, Kupców, Składnic, Towarzystw Rolniczych, Kawiarń, wielkich i małych gospodarstw. -30E 


Otrzymałem zastępstwo na całą Rzeczpospolitą Polską, wielkiej fabryki naczyń aluminjowych, platerowanych i niklowych „OLKUSZ“. Zaopatruje się kompletnie wszystkie 
obok wymienione przedsiębiorstwa w naczynia kuchenne i stołowe. — Nakrycia alpaccowe oryginalne Berndorfa. — Porcelana ćmielowska — pierwszej jakości na składzie. 


Udziela się kredytu wekslowego w złotych polskich. — Ceny tyłko fabryczne. — Po zainteresowaniu się, proszę zażądać pisemnie od firmy wyjaśnień lub przyjazdu zastępcy. 


| ALBIN JAWORSKI Kraków, Rynek Główny L. 24. 


Konferencja czesko-polska Porozumienie czechosłowacko-polskie 
w Krakowie 


Kraków, 24 kwietnia. 
Dzisiaj. tj. w piątek rozpoczynają się w Krakowie 
abmady delegacji polskiej i czechosłowackiej. Tema- 
tem obrad będa sprawy, związane z ostatecznem za- 
łatwiemiem kwestji jaworzyńskiej. Bliższe szczegó- 
ły podajemy wewnątrz dzisiejszego numeru. 


Napiętnowanie bezecnych 
kłamstw „ilustr, Rurjera 
Codz.“ i „N. Reformy” 


W numerze 113 z dnia 25 kwietnia br. ilustr. 
Kunżera Codz. i Nowej Reformy z dnia 24 kwietnia 
zamieszczony jest telegram następującej treści: 

Warszawa. 25 kwietnia. (s.)Jak wiadomo b. min. 
Kucharski zapowiedział ogłoszenie swojej obrony na 
pime w ciągu 4 dni. Ponieważ p. Kucharski do dnia 
dzisiejszego obrony swej nie przedłożył, wobec tego 
komisja, która zbiera się dnia 24 bm. przystąpi do 
rozpatrzenia zarzutów przeciw p. Kucharskiemu bez 
danych na piśmie. 

Obrona ta, wedłęę zapowiedzi p. Kucharskiego 
miaka „całkowicie sprawę wyjaśnić“ i oczyścić go 
z „niesłusznych zarzutów. 

Telegram ten uważam za dalszy ciąg oszczerczej 
kampanji, jaką część prasy prowadzi przeciw b. min. 
Kucharskiemu. Na dowód tego oświadczam, że na 
prośbę posła Kucharskiego, który musiał wyjechać 
z Warszawy we czwartek dnia 17 kwietnia o godz. 
8 rano — wręczyłem jego pisemną obronę - tego 
samego dnia o godz. 10 rano, dyrektorowi kancela- 
cji sejmowej, panu Pomykalskiemu, który natych- 
miast, w mojej obecności polecił ją powielić i roze 
słać członkom komisji. 

Tadeusz Tabaczyński, pos. sejmowy. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1924. 


| 
| 
Odznaczenie premiera 
Grabskiego 


(AM WE ags 


(Z Ed 


N N j NA 


| ił il 


Warszawa. (Tel. wi.). Na życzenie Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospołitej premjer Grabski zostanie odzna- 
©zony orderem Orła Białego pierwszej klasy za prze- 
prowadzenie sanacji skarbu. 

Odznaczenie p. premjera Grabskiego jest tembar- 
dziej znamienne. że był on namiętnie zwalczany 
w ciągu pięciu ostatnich lut przez prasę lewicową, 
w szczególności w Krakowie. Dowodzi to, jak bez- 
myślną agitację przeciw zasłużonym ludziom prowa- 
dzi ta prasa. 


Odznaczenia 3-majowe 

Warszawa. ?4 kwietnia. W dniu 3 maja zostanie 
rozdanych 97 odznaczeń orderu „Odrodzonej Polski“. 
Wiełką wstęgę orderu otrzymają: ks. arcyb. Teodo- 
rewicz, ks. biskup Sapieha. Komandorję z gwiazdą 
s osób, komandorję 25 osób, krzyż oficerski 39, 
krzyż kawalerski 24 osób. Dotychczas rozdano 1.278 
odznaczeń ordaru Odrodzenia Polski. 


Koleje polskie przedsiebior- 
błorstwem handłowem 


_ Warszawa. (AW.). Dziennisi podają, że 2.g0 ma- 
Ja odbędzie się narada międzyministerjalna, w spra- 
wie przetworzenia kołeji polskiej na przedsiębiorstwo 
handlowe oparte Ra zasadzie samowystarczalności. 
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Porozumienie Czechosłowacji i Polski jest jednym z kamien: 
= % dzisiejszej rycinie podajemy tych ludzi. którzy najle 
es ze strony polskiej R. Dmowski. jako przedstawiciel najwi szego W 5 
cznego. ze strony czesko-słowackiej prezydent Rzpltej w ac SEA tora wspólnie prace 
wali na terenie konferencji pokojowej w Wersalu.Pozatem wielkie zasługi około ka orumienia 
położyli nasz b. Min. Spr. Zagr. Seyda Marjan oraz czecho-słowacki Min. Spr. zaera IRRodE 


węgielnych polityki w środkowej Euro- 
biej rozumieją doniosłość tego zagadnienia. 


stronnictwa polity- 
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Rokowania polsko-tzechoslowackie w Krakowie 


Przyjazd Delegacji czecho-słowackiej do Kra- 
kowa na konfereneję z naszą delegacją witamy 
z wiełkiem uznaniem. Bedzie to bowiem pierwsza 
konferencja czecho-slowacko-polska w sprawie 
Jaworzyny. odbyta na terenie Rzeczypospolitej. 
Ma to doniosłe znaczenie dla samej sprawy. 

Kraków. który zawsze rozumie doniostość róż- 
nych zagadnień państwow yeh. a w szczególności 
naszej polityki zagranicznej, powita w szczegól- 
ności dzisiejszą kontereneję z radością. npatrując 
w tem krok porozumienia między Polską a Cze- 
eho-slowacją. tak potrzebnego dla umocnienia 
pokojowego stanu w Europie. 

W skład komisji delimitucyjnej polsko-czesko- 
słowackiej. która zacznie swoje obrady w dniu 
25 bm. w pmaehu Województwa wchodzą: pul- 
kownik armji franeuskiej Uffler jako prezydent 
komisji. ze strony polskiej komisarze  graniezmi 
prof. Goetel i major Romaniszym, ze strony cze- 
sko-slowackiej komisarze  graniczni szef sekeji 
Ministerstwa Robót Publ, inż. Roubik i radca mi- 
misterjalny Durych. Nadto.w obradach wezmą t- 
dział przedstawiciel Mmisterstwa Spraw Zagran. 
radea ministerjalny dr. Babiński i sekr. legacy] 
ny dr. Jan Grzymała-Grabowiecki, przedstawiciel 
Ministerstwa Spraw Wewn. p. Aleksander Woj- 
nar, przedstawiciel] Ministerstwa Skarbu dyrektor 
eel ze Lwowa Rasiński i odpowiedni przedstawi: 
TE JEJ 


ciele interesowanych Ministerstw czesko-słowac- 
kich, wreszcie personal techniczny obu delegacyvj 
delimitacyjnych pod kierownictwem inż. Grygła- 
szewskiego że strony polskiej i inż. Veverki ze 
strony ezesko-słowacekiej. 

Głównym przedmiotem obrad będzie przygoto- 
wanie umów protokolamych w sprawie Jaworzy- 
ny i pogranicza spiskiego. które to umowy we- 
dług decvzji konfereneji Ambasadorów będą sta- 
nowić integralną część decvzji ustalającej erani- 
te na teryvtorjum Spisza. 


Ze szezególną sympatją witamy przewodni- 
ezącego dzisiejszej konferencji pulk. Uffler'a, re- 
prezentanta Francji. która w głehokiej trosce 
o utrzymanie sił przeciw Niemeom  pośredniezy 
już tylekrotnie w porezumienu: czecho-slowacko- 
polskiem. 

Życzymy też konferencji  jaknajowoeniejszych 
wyników. zgodnych z interesumi Polski i Czecho- 
słowacji. a także miejscowej ludności Jaworzyny. 
Wierzymy. że ta zasadnieza linja będzie też wy- 
tvczną w dzisiejszych i jutrzejszych rokowaniach 
krakowskich. Z pemem zainteresowaniem śledzić 
będziemy jej przebieg i rezultaty. które oby były 
jak najpomyślniejsze dla wspólnych interesów 
czecho-słowaeko-polskich. 


Stany Ziednoczone przeciw Lidze Narodów. 


Londyn. (AW. Ostatnia mowa prezydenta Coo- 
łidge hyła drugą mcewą podczas jego urzędowania. 
W pierwszej części zajął się on kwestją polityki we- | 
wnętrznej, a następnie polityką zewnętrzną. Szcze- 
gólnie ważne są jego wynurzenia w kwestji stosun- 
ków Ameryki do Ligi Narodów. Prezydent oświad- 
czył, że dotychczasowe Stanowisko Ameryki jest 
Stanowczem i nie może uledz zmianie. Ameryka 
udziałów w Lidze Narodów nie weźłnie. W sprawie 
długów oświadczył, iż Ameryka nie zgodzi się na 
traktowanie tej kwestji na międzynarodowej konfe- | 
rencji, co jednak nie oznacza, jakoby rząd Stanów 


Zjednoczonych nie miał współdziałać w uregulowa- 
niu problemów europejskich. Stany Zjednoczone mo- 
gą to uczynić tylko pod warunkiem, że przez to nie 
zostaną wciągnięte w czysto polityczne kontrowersje. 
Najważniejszą sprawą dła uregulowania stosunków 
w Europie jest kwestja reparacji. Sprawozdanie rze- 
sk ra 0) przyczyni się E kiły do ada 
wie zwołania konferencji dia ograniczenia zbrojeń, 
po załatwieniu odszkodowań, oświadczył prezydent, 
iż częstsze międzynarodowe konferencje byłyby ko- 


| rzystne. 
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Mac Donald przeciw 8-godzin. dniu pracy 


Londyn. 1AW.. W mowie Mac Donalda najważ- | 
niejszy ustęp zwracał się przeciwko ekspansji prze- 


mysłowej Niemiec. Mac Donald stwierdził, że: naj- 


strony Niemiec, polega nietylko na ich sile wojsko- 
wej, ile raczej na przedsiębiorstwach przemysłowych. 
Niepodobna znieść 8-gadzinnego dnia pracy. Jeżeli to 
zostanie uczynione. wówczas robotnik angielski, za- 
rabiający tygodniowo 2 do 4 funtów szterlingów, nie 


większe niebezpieczeństwo, które grozi Europie ze | 


będzie mógł konkurować z rohotnikiem niemieckim, 
pracującym 10 godzin dziennie, a zarabiającym tyl- 
ko 30 do 40 szylingów. Jak długo będzie w Niem- 
czech trwało fałszywe wyobrażenie o patrjotyzmie 
i obowiązku utrzymania siły militarnej, tak długo 
przemysł niemiecki będzie stanowił poważne niebez- 
pieczeństwo dla Wielkiej Brytani podobnie jak było 
przed wojną. 


Z nn 


Konferencja aliantów odbedzie się po wyborach francuskich 


Paryż. (AW... Agencja Havasa donosi: Postano- 
wienie komisji reparacyjnej, które zaleca intereso- 
wanym rządom przyjęcie ostatecznej decyzji rzeczo- 
znawców w zakresie kompetencji, wydaje się rządo- 
wi francuskiemu niewystarczającem, gdyż inne rządy 
aljanckie mogą pojmować inaczej swoją rolę niż 
Francja. W kołach francuskich panuje przekonanie 
że korzystniej byłoby czekać na interpretację każde- 
go z poszczególnych państw sprzymierzonych. Ko- 
misja reparacyjna mogłaby wtedy ograniczyć swoją 
kompetencje i wyprowadzić te punkty, które nie na- 
leżąc do jej kompetencji, podlegaja kompetencji po- 
szczególnych rządów. 

Londyn. (1W.. Rząd angielski doręczy odpowiedź 
swą komisji reparacyjnej prawdopodobnie we czwar- 
tek. W tutejszych kołach politycznych przypuszcza- 
ją, że dalszy rozwój problemu reparacji napotka ma 
pewną zwłokę z powodu wyborów francuskich. Pra- 


wdopodobnie konferencja między rządami aljantów 
mogłaby się odbyć dopiero po wyborach francuskich. 
W związku z oticjalnem doręczeniem elaboratu rze- 
czoznaweów pisze Times, iż sprawozdanie to jest 
punktem wyjścia na właściwą drogę, który umożłiwi 
wejście w nową pomyślną dla dalszego rozwoju fa- 
zę, tego problemu, który od paru lat nie załatwiony 
ciąży nad Europą. Rządy mają obecnie jasną linję 
wytyczną. 

Paryż. AW... Poincare odbył diuższą rozmowę 
z delegatami Framcji w komisji reparacyjnej p. Bar- 
thou oraz Maurkła'r"em, w obecności dyrektorów Pe- 
retti de la Occa i Seydoux. W związku z tą konieren 
cją wydany komunikat zapewnia, że przyszło do 
zupełnego uzgodnienia poglądów między Poincarem 
a prezydentem komisji reparacyjnej w sprawie dał- 
szego trybu postępowania. 


_Szczesóły katastrofy w Szwajcarii 


dzeniu w Hanan. Dotychezus nie ma żadnej wiado- 
mości o nim. powstało więc przyjawzczenie. że zmaj- 


duje się wśród ofiar katastrofy. Agnoskowanie 
zwłok w większej cześci zwęglonych jest bardzo 
tralme. Wedle opowiadań podróżnych. w wagonie. 


który się spalił, jechali przeważnie Niemcy, gdyż 
był to bezpośredni wagon, kur-ujący między Berli- 
mem a Medjolanem. Wagon ten miał oświetlenie ga- 
zawe. Przy rezbiciu się wagonu eksplodował zbior- 
nik z gazem. 

Generalna dyrckeja kolei szwajcarskich jest zde- 
cydowana zażądać na najbiiższej międzynarodowej 
konferencji wykluczenia od ruchu międzynarodowego 
miemieckich wagonów oświetłanych gazem. 

W katastrofie zginęło 15 osób. 

———— 


Proces przeciw zamachowcom 


Bertin. .VW.. Dziś w Monachjum rozpoczął się 
proces przeciwko 38-miu członkom oddziałów ocho- 
tniczych Hittlera, którzy brali udział w zeszłorocz- 
nym zamachu monachijskim. Po odczytaniu artyku- 
łów oskarżających zarządzono tajność rozpraw. 


Nowy telegram Poincarega do (ziczerina 


Paryż. (\W.. Poincare wystosował do Cziczerina 
następującą depeszę; Rząd irancuski komunikując 
rządowi sowieckiemu prośbę wiełkiej listy uczo- 
nych francuskich o względy dla swoich kolegów ro- 
syjskich nie miał bynajmniej zamiaru mieszać się do 
Spraw wewnętrznych Rosji. Mowa wygłoszona dnia 
9 bm. w senacie przez Poincarego, zawiera twierdze- 
nie, że rząd irancuski nie zajmuje się sprawami we- 
wnętrznej polityki rosyjskiej i że ustrój Rosji zu- 
pełnie Framcję nie obchodzi. Rzeczą rządu sowiec- 
kiego jest uznać lub ignorować apel do uczuć ludz- 
kości. Podejrzenia szerzone przez sowiety jakoby 
skazańcy kijowscy stali w jakiejkolwiek łączności 
z Francją są najzupełniej bezpodstawne, 


| Lęk belgijskich socjalistów 


przed faszystami 


Paryż. IAW.. Kongres belgijskiej partji socjali- 
stycznej otworzył wielką mową Wendenwelde. 


W imieniu rewolucjonistów rosyjskich przemawiał 
Suchomlinow oświadczając, iż w Rosji jest qureaiło 
1 miljon bezrobotnych. Ogólna rezolucja kongresu 
żąda redukcji długów państw, uchwalenia daniny 
majątkowej rozłożonej na 10 lat. Ponadto partja u- 
chwaliła założyć organizację antyfaszystowską. 


Laiegnanie nieporozumienia japońska-amer. 


Paryż, (AW... Havas donosi z Waszyngtonu, iż 
tamtejszy poseł japoński doręczył Hughes'owi nowe 
pismo w sprawie emigracji japońskiej. Jest ono 
w tonie pojednawczym i wyjaśnia, że poprzednia no- 
ta japońska n'e miała na myśli żadnych pogróżek 
przeciwko Ameryce. Na notę ową oświadczył Hu- 
ghes. iż oznacza ona otwarte i przyjazne wyjaśnie- 
nie nieporozumienia. 


Ha io rowalacji Jowelowskieo 


Gdańsk. (AW... W związku z ogłoszonym listem 
Jowelowskiego „Baltische Presse“ podaje następują- 
cy komunikat: Dla państewka. opanowanegu przez 
duch szowinizmu, jest znamienne. że człowiek ten 
zaszachowa! swych przeciwników politycznych. Z pi- 
sma Jowelowskiego wynika, że w kołach gdańskich 
usiłowano przedstawić Polskę, jako potwora naciera- 
jącego na Gdańsk i wymuszającego podstępnie usięp 
stwa. Wywody senatora Jowelowskiego świadczą, 
że wolne miasto uzyskało drogą układów od Polski 
więcej niż przewidywał Traktat Wersaiski co jest 
zarazem dowodem pokojowych tendencyj Rzeczypo- 
spolitej. Przy rozwiązaniu zagadnień wolnego miasta 
rozważano zbyt często momenia gospodarcze z punk- 
tu widzenia politycznego, co działo się oczywista ze 
szkodą dła ludności Gdańska. 

no — 
I tam mają kłopoty. 

Jerozolima. 23 kwietnia. Władze palestyńskie przy- 
gotowują wydanie odrębnej wałuty palestyńskiej. 
Dzieje się to pod naciskiem kół sjonistycznych. Ko- 
nieczność wydania nowej waluty motywują tem, iż 
fuat egipski, który obowiąznie obecnie w Palestynie, 
ma bardzo wysoki kurs, skutkiem czego staje na 


| ki polityk prawicowy Helfferich. Heltierich powracał 
wraz z żoną z Włoch i miał wczoraj zaraz po jrowro- 
cie przemawiać na niejniecko-uarodowem  zgroma- 


przeszkodzie rozwinżęciu się ożywionych stosunków 
gospodarczych między Poałestyną a innemi pań- 


stwami. 


lin. 24 kwietnia. Wedle dotvchczas niepotwier- 
| wiadomości, wśród ofiar katastrofy kolejo- | 


wej w Szwajcarji. znajdwje się także znany niemiec- | 


Nr. %. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Zabezpieczenie pokoju 
europejskiego 


Kraków, 26 kwietnia. 

Konfiguracja państw na mapie globu europej- 
skiego nie jest rzeczą przypadkową. ale jest wy- 
razem działania pewnych sił. które ja ukształto- 
waly i które są zainteresowane w jej zachowa- 
niu. Jak długo te siły są dostateczne. tak długo 
trwa dana konfiguracja, z ich osłabieniem naste- 
puje zmianą, mapy politycznej. 

3a to prawdy niewątpliwe dla umysłów umie- 
jących myśleć w kategorjach historyczno-polity- 
eznych. 

bła doktrynerów. pacyfistów. humanitarvstów 
it. p. rzeczy. o których mowa. przedstawiają się 
inaczej. Tech umysły nie są wogóle zdolne do tego. 
aby pojąć. eo to jest dany układ polityczny. Lu- 
dzie tego typu umieją patrzeć i na historję i na 
polityke tylko ze strony anegdotycznej. Stąd wy- 
nika ich pochopność do reformowania świata na 
nowych podstawach. Stąd także ich wiara w zba- 
wczość pewnych idei abstrakcyjnych lub pew- 
nych instytucyj międzynarodowych. np. dla jed- 
nych Ligi Narodów. dla innvch międzynarodów- 
ki hamburskiej. 

Pozostawmy jednak na boku marzenia i pomv- 
sły ludzi rozgniewanych na historję i popatrzmy 
jak wznosi sie i wzmacnia układ polityczny 
wynikły na gruncie traktatu wersalskiego. 

Powiedzieliśmy: układ wynikły na gruncie tra- 
ktatu wersalskiego: nie mówimy: układ wynikły 
z traktatu wersalskiego. Cheemy podkreślić za- 
ehodząeą tu różnicę. Traktat wersalski był wyra- 
zem tych sił. które odniosły zwwvcięstwo nad 
Niemcami. Solidarność tyeh sił nie szła jednak 
tak daleko. aby wspólnie wypracować system po- 
lityvezny, któryby gwarantował utrzymanie poko- 
ju na gruncie układu politycznego stworzonego 
przez traktat wersalski. 

Zadanie zbudowania tego systemu przypadło 
w udziale przedewszystkiem Francji. jako najsil- 
niejszemu państwu na kontynencie europejskim. 

Od trzech zwłaszcza lat polityka francuska 
zmierza konsekwentnie do wypełnienia tego za- 
dania. Pierwszym krokiem było zawarcie sojuszu 
franeusko-pofskiego.  Następnem ogniwem było 
porozumienie Czechosłowacji. Jugosławii i Ru- 
munji pod formą t. zw. Małej Ententy. Obie po- 
wyższe kombinacje zostały związane przez sojusz 
połsko-rumuński. 

W ten sposób zarvsowała się potężna koalicja 
państw. silnie zainteresowanych w utrzymaniu 
powojennego układu politycznego. 

Koalieje te należało w dalszym ciągu wzmoc- 
nić i nezynić głównym frmdamentem politvcznej 
budowy europejskiej. To miała na widoku poli- 
tyka francuska. W realizacji tego planu politvki 
francuskiej został zawarty w styczniu b. r. sojusz 
trancusko-czeski. ohecnie z okazji pobytu w Pa- 
tyżu króla rumuńskiego doszło do podpisania u- 
kładów franeusko-rumuńskich. w lecie zaś b. r. 
przy sposolmośei zapowiedzianej wizyty w Pary- 
żu króla jugosławiańskiego przewidziane jest za- 
warcie układów franeusko-jugosławiańskieh. 

(prócz wewnętrznej konsolidacji koalicji obej- 
mujacej Francję. Polskę, Czechosłowację. Rumu- 
nję i Jugosławję nastąpił w ostatnim czasie je- 
rzcze jeden takt wielkiej politycznej doniosłości, 
a pomyślny dla zabezpieczenia pokoju europej- 
skiego. Faktem tym było zbliżenie sie Włoch do 
Franeji i bedące częściowo owocem tego zbliże- 
nia porozumienie włosko-jugosławiańskie. Prasa 
radykalna. niechętna Francji. także prasa kra- 
kowska. przedstawiała porozumienie to jako nie- 
korzystne dla Francji, a nawet jakoby dokonane 
pod wpływem inspiracyj angielskich. Tymczasem 
rzeczy się miały całkiem odmiennie. Nie Aneglja, 
leez Francja działała w kierunku zgody włosko- 
jugosławiańskiej. z dokonanej zaś zwody tylko 
Francja może być zadowolona. Przecież ustanie 
antagonizmu Włoch do Jugosławji będącej ciągle 
w przyjaznych stosunkach z Francją mogło tylko 
zbliżyć Włochy do tej ostatniej. 

I rzeczywiście na skutek przyjaźni włosko-ju- 
wosławiańskiej nastąpiło zbliżenie Włoch nie tyl- 
ko do Frneji. ale także i do państw Europy środ- 
kowej z nią związanych. Gdy do tych pomyślnych 
taktów dodamy coraz serdeczniejsze stosunki mię- 
dzy Włochami a Połską, to stwierdzić musimy 
potężnienie układu politycznego. gwarantującego 
ząchowanie pokoju europejskiego na gruncie obo- 
wiązujących traktatów. 


Sw. A. 


Posiedzenie Komisji wsprawie żyrardowskiej 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Warszawa. 24 kwietniu. Dzi zebrała się na nara- 
dę sejmowa komisja powołana dla zbadania sprawy 
zakładów Żżyrardowskich. Na wstępie posiedzenia 
zgodzono się, iż komisja stosować będzie ogólny 
regulamin komisyj sejmowych, z uwzględnieniem 
przepisów ustawy o Trybunale Stanu. Następnie pos. 
Moraczewski (socjal.) podnosil wątpliwości, które 
mu nasunęła pisemna odpowiedź pos. Kucharskiego 
na postawione zarzuty. Nadto szereg pytań stawiał 
pos. Brodacki (piast.) i Rosmarin (koło żydowskie). 

W odpowiedzi pos. Kucharski wyjaśnił przede- 
wszystkiem, że przedstawiciele zakładów żyrardow- 
skich byli do czynności prawnych należycie wylegi- 
tymowani, poczem oświadczył, że wbrew twierdze- 
niu p. Moraczewskiego transakcja w P. K. O. była 
pożyczką a nie depozytem. 

Wobec tego Kornisja postanowiła zbadać odpowłe- 


dnie materjały i przesłuchać w charakterze Świad!: 
dyrektora P. K. O., p. Lindego. Ponadto zadec;: 
wano przedstuchać szereg innych świadków oraz >? 
dać odnośne materjały. 

Po południu Komisja obradowała w dałszym “ 
gu w gmachu Min. przem. i handku. 

Dowiadujemy się. że prezes Komisji pos. Romoc.. 
zamierza oficjalnie zaprzeczyć tendencyjnie podawau- 
nym fałszom, jakoby pos. Kucharski zaniechał nade- 
słania pisemnej obrony przed zarzetami. W rzeczywi- 
stości bowiem pos. Kucharski nadesłał w tej sprawie 
obszerne pismo, które już dnia 17 bm. kance- 


larja sejmowa wysłała pod adresem człomków Ko- 
misji. 
W Krakowie podały tę wiadomość — oczywiście— 


Kurjerek z Reformą. (przyp. Red.). 


Powyższe objawy należy  uprzytomnić sobie 
w ebwili. gdy się przystepuje do omówienia sto- 
sunków polsko-czeskieh. Polska i Czechosłowacja 
są wprzągniete do tego samego systemu polity- 
cznego. Powodzenie i rozwój tego systemu leży 
na linji zasadniczych podstaw polityki obu 
państw. 

Z tego punktu widzenia należy patrzeć na dzie- 
lące ich różniee. Dziś w Krakowie rozpoczyna się 
konferencja komisji delimitacvjnej polsko-czecho- 
słowackiej. Zadaniem jej bedzie uregulowanie 
spraw związanych z kwestją Jaworzyńską. Spo- 
dziewamy się. że konferencja ta przyczyni się do 
przyjaznego ułożenia sie stosunków między obu 
państwami. które posiadają tak wiele interesów 
wspólnych. Gdy to nastąpi. wówezas układ poli- 
tyvczny powojenny dozna nowego  wzinocenienin. 
« pokój europejski będzie jeszcze silniej zahez- 
picezony. Dr. Władysław Świrski. 

— 0 


Nie udadzą sie cygaństwa 


przy zamianie marek na złote. 
Za paskarskie zaokrąglanie cyfr wysokie grzywny 
i areszt. 
(Telefonem nd własnego koresp.). 

Warszawa 24 kwietniu. W tych dniach złożony bę 
dzie Radzie Ministrów projekt rozponządzenia Prezy- 
denta Rzpitej, przewidujący kary za nieprawidłowe 
obliczanie relacji marki do złotego i złotego do mar- 
k' przy rozrachunikach. Celem uchronienia płacącyci 
od wyzysku dopuszczalne będą jedymie komieczne za 
okrąglenia należytości do najbliższego pełnego 1 gro 
sza, wzglednie najbliższych pełnych 10.000 Mk. 

Za niezastosowanie się do tego rozporządzenia 
przewidywane są grzywny do wysokości 1.000 zł. o- 
raz aresztu do 1 miesiąca, wzgl. jedna z tych ka". 

(Obawy. wyrażane w ostatnich czasach, że niesu- 
mieri kupcy będą każdą kwotę powyżej 1 miljona 
Mk. „zaokrąglać* do 1 złotego. powinny obecnie 
ustać). 


Nowe pomysły p. Thugutta 


Lwów. (Tel. wł.) Prasa lewicowa podaje, że bawi 
we Lwowie p. Thugutt, który odbył cały szereg kon- 
terencji z działaczami tutejszemi w sprawie auwtono- 
mji dla Małopolski Wschodniej. 

Te nowe próby antonomiczne, podjęte przez lewi- 
cę muszą się spotkać z energicznemi zastrzeżeniami 
w całej Polsce, a przedewszystkiem we Wsch. Mało- 
polsce. Są to próby, które mogą nas pozbawić wa- 
góle Wsch. Małopolski przez wywołanie tam niepo- 
trzebnych fermentów. 


Naregnóndonci zagr. na Targach Poznaf. 


Poznań. (AW). Miejski Urząd Targu Poznańskie- 
go otrzymał wiadomości, że członkowie świeżo utwo 
rzonego Związku Korespondentów  aljanckiej prasy 
zagranicznej w Warszawie, wybierają się gremjalnie 
na IV. Targ Poznański. W wycieczce tej weźmie u- 
dział conajmniej kilkunastu dziennikarzy korespon- 
dentów prasy francuskiej włoskiej, amerykańskiej 
i prasy państw, należących do Małej Ententy. Przy 
tej sposobności należy zaznaczyć, że jest to pierw- 
szą wycieczka urzędowa korespondentów pism za- 
granicznych w naszym kraju. Jest to dowód, że IV 
Targ Pozmański wywołał ogromne zainteresowanie 
wśród zagranicy i że wydawnictwa światowych pism 
poleciły swym korespondentom jak najszczegółowiej 
informować zagranicę o przebiegu IV Targu Poznań- 
skiego. 


Majowa pensja irzędników 

Warszawa. (Tel. wl). Uposażenie urzędników pań- 
stwowych za maj zostanie wypłacone w złotych. Je- 
dynie w miejscowościach, do których nowa waluta 
mie zdąży dotrzeć, pensje będą wypłacone w mar- 
kach. Przy wypłacie złotemi mnożną ustalono na 36 
groszy, zaś przy wypłatach markowych na 648.000 
marek. Należy zaznaczyć, że bez względu na wpro- 
wadzenie waluty złotej obliczenia komisji statysty- 
cznej będą nadał uwzględniane. 

e . LA © p 
Wymiana wieźniów 

Warszawa. (AW.). Na zasadzie umowy o wymia- 
nę więźniów politycznych między Polską a Rosją so- 
wiecką 26 bm. wraca do kraju 117 więźniów Pola- 
ków z Rosji. W Warszawie powstał już komitet przy- 
jęcia powracających. 


e LA . 
0 ofiary na oświatę 
Warszawa. (AW... Komitet darów narodowych 
pod przewodnictwem prezydenta przy udziale preze- 
sa Grabskiego, marszałka Trampczyůskiego i Rata- 
ja publikuje odezwę nawołującą do ofiar na dar na- 
rodowy dla potrzeb oświaty i organizacji oświatowej. 


Nowe banknoty 


Warszawa. (AW.) Od 28 kwietnia ukażą się w o- 
biegu nowe banknoty złotowe w odcinkach po 5. 
10, 50, 100 i 500 złotych. Z wyjątkiem banknotów 
3-cio złotowych. które posiadają wizerunek księcia 
Poniatowskiego, pozostałe noszą rysunek Tadeusza 
Kościuszki. Na wszystkich banknotach widnieje data 
28-go łutego 1919 roku i podpisy Karpińskiego 
i Chamca. 


Echa procesu Dr Sadowskiej 

Warszawa. (AW). Dzisiaj w sądzie okręgowym 2d- 
bywał się proces dr. Satłowskiej, oskarżającej Stani- 
sława Wotowskiego, kierownika prywatnego biura 
detektywów o oszczerstwo, polegające na rozpisaniu 
szeregu listów o dr. Sadowskiej. Listy skierowane 
byty do Towarzystwa lekarskiego i Taw. ochrony 
kobiet. Proces został odroczony. 


Bandycki spisek pa kresach wsthodn. 


(Telef. od naczege korexp.) 

Warszawa. 24 kwietnia. Nadkom. Snarski powró- 
cił dziś z Wołynia, gdzie hył delegowany celem zor- 
jentowania się w sprawie planowanego i wykrytege 
spisku dywersyjno-bandyckiego na Kresach wschod. 
Zdaniem p. Sn. sytuacja jest już zupełnie opano- 
wana. Dalsze aresztowania są w toku. 


Bezczelność litewska 

Kowno. (AW.). W związku z procesem wileńskim 
w sądzie okręgowym i w sprawie szeregu uczniów 
gimnazjum litewskiego w Wilnie, w którem udowo- 
dniono działalność szpiegowską, w Kownie odbył się 
wiec studentów litewskich. Uchwalono założyć pro- 
test przeciwko rzekomym prześladowaniom — przez 
władze polskie szkolnictwa i oświaty w Wiłeńszczy- 


żmie. Protest przesłano międzynarodowym organiza- 
cjom studenckim. 


Berlin — Gdańsk 


Gdańsk. (AW.). Z dniem 1. maja Aerolioyd gdań- 
ski uruchomi komunikację napowietrzną między Ber- 
łinem, Gdańskiem į Krółewcem. Równocześnie towa- 
rzystwo otwiera nową linję, łączącą Gdańsk przez 
Bertin, Roterdam, Bremę Hamburg z Kopenhagą. 


| Wreszcie otwartą zostanie napowietrzna Królewiec— 


Moskwa. 


Str. 4. 


„GONIEU KRAKOWSKI" 


Wołyń woła o książki! 


Wywiad u kuratora wołyńskiego p. Sikory. 


i Kraków 25 kw'etma. 
Skorzystaliśmy z pobytu p. Kuratora Sikory w 
Krakowie w czasie ferji wielkanomych i informowa- 


waliśnmy się u niego o stosunikach szkolnych, panują- : 


cych na Wołyniu. Z wielką wpnzejnością i właściwą 
sobie szczerością odpowiadał p. Kurator na nasze py- 
tania, z których pierwsze brziniało: 

— Czy nie tęskno panu kuratorowi za Krakowem, 
w którym tyle lat poświęcił pan pracy oświatowej 
w T. S. L.? 

— Na tę tęsknotę nie mam czasu — odparł p. Ku- 
rator — na Kresach jest tyle pracy, że ręce zakasać 
trzeba i bez wytchnienia trudzić się, aby módz wszy- 
stko nadrobić. w:zedzie wglądnąć i pepchuąć robotę 
naprzód. 

— Jak podoba się p. Kuratorowi Wołyń i jego 
mieszkańcy? 


— Kraj prześliczny, urodzajny, bogaty, ludzie lo- 
brzy, chętni, patajotyczni, na cele oświatowe lożą 


dużo i o wiele więcej, niż obywatele krakowsey. Sa- 
mi jednak Polacy wołyńscy nie mogą podołać cieża- 
rom chwili. Muszą mieć pomoc od całego społeczeń- 
stwa polskiego. Przedewszystkiem nmniszą mieć tysią- 
ca książek polskich. które zamierzam na początku 
roku szkolnego rzucić na całym Wołymiu po szko- 
łach tamtejszych, gdyż ludność wołyńska przywykła 
do korzystania z bezpłatnych książek za czasów ro- 
syjskich nie da sie obecnie przekonać inaczej o po- 
trzebie nauki i szkoły. Tych książek mi brak, Wo- 
łam i proszę o książki, które walają się nieraz po k- 
tach każdego domu polskiego w całym kraju, ale głos 
mój jest głosem wołającego na puszczy. Książkami 
polskiemi mogę cudu dokonać w jednym roku, ale 
społeczeństwo nasze nie chce jakoś texo zrozumieć. 
Przychodzą wprawdzie dziesiątki książek, podręczni- 
ków, i powieści, lecz mnie potrzeba dziesiątek i setek 
tysięcy książek i dopiero taką ilośeią mogę śmiało 
akcję zacząć. Wołaj pan jeszcze raz o książki, może 
„tą drogą usłyszą moi ziomkowie lepiej i raz zrozu- 
mieją, że książka polska posłana do Kawatorjum wo- 
łyńskiego jest mocną cegłą, która posłuży do budo- 
wy muru polskiego na Kresach. 

— Czy ma p. Kurator ludzi ideowych do pracy? 

— I owszem. jest ich dużo. Trafiają się tu i ów- 
dzie wyjątki, lecz iaki osobnik, który nie spełnia 
swych obowiązków hub sieje zgorszenie, natychmiast 
dostaje zwolnienie od obowiązków. Man już dzisiaj 
naprzykład prelegentów na kursa wakacyjne dla nau 
czycieli szkół powszechnych. Potrzeba mi kilku kulzi 
dzielnych na posadę dyrektorów i profesorów gimna- 


zjalnych i jeżeli chętni zgłoszą się. nie będą żałowa- 


, h swej decyzji. 
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- A stosunki mieszkaniowe tamtejsze? 
I owszem, nie są najgorsze. Budynki szkolne. 
pozostałe po Rosjanach, są wspaniałe. Dia nauczy- 


weli znajdzie się zaw;ze wygodne pomieszczenie. Za- 
raz po ferjach dwóch profesorów tamtejszych spro- 
watlza rodziny, gdyż przekonali się na miejscu, że 
życie tam jest znośniejsze. niż w wielkiem mieście. 
Pożegmaliśmy p. Kmatora. życząc mu powodzenia 
va tak ważnej i odpowiedzialnej placówce kresowej 
i prosiliśmy. aby oł czasm do czasu przesyłał nam ko 
manikaty o potrzebach ziemi wołyńskiej. a ze swej 
«trony przyrzekśmy. że akeją zbiórki książek pol- 
skich da Wołynia zajmiemy się gorliwie. Hape. 
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Przed otwarciem Targów Poznańskich 


(Korespondencja własna). 


Poznań, 24 kwietnia. 

Dnia 24 bn. tj, w niedziele o godz. 11 prze lpołu- 
dniem w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej Wojciechowskiego otwarty zostanie IV. Targ Po- 
znański. Fakt zbyt domiosły. ażeby przejść lekko nad 
nin do ponząriku dziennego. Przedewszystkiem nale- 
ży wan się zastanowić, czem jest w istocie IV. Targ 
Poznański. jakie są jego zadania i jakie cele 

Wiele na to przyczyn złożyło się, że odrodzenie go- 
spodarcze idzie potężną falą, z ziemi zachodnich Fize- 
czypospolitej i na tych ziemiach dominującą rolę od- 
grywa Poznań, leżący na szłaku kolejowym Paryż- - 
Moskwa, oraz Triest—Gdańsk. W tem to mieście ma- 
my bardzo wiele instytucji przemysłowo-handłowych 
i finansowych o charakterze ogólno-gospodarczym. 
które wielki wpływ wywierają na sprawy ekonomi- 
czne naszego kraju. Targ Poznański nie mógł sobie 
lepszego miejsca wybrać, aniżeli Poznań. 

Polska potrzebuje olbrzysniego eksport: i dlatego 
tegoroczny Targ Poznański będzie miał charakter de- 
monstracy jno-eksportowy. Targ Foznatszi daleki jest 
cd reklamowania li tylko pewnych firm i pewnych 
gałęzi wytwórczości polskiej. Orgauizatorom jego i 
twórcom idzie o całokształt interesów przemysłowycui 
i handlowych, a zatem i Targ Poznański jest pewie- 
zo rodzaju kryterjum dla oceny -=topnia i rozwoju 
całego przemysłu w Polsce. I tn naszem 
Targ Poznański spelni owe zadanie. Będzie on bowiem 
iachowym przeglądem wytwórczości polskiej i po- 
zwoli nam zorjentować się, jak należy Tażyć do udo- 


zdaniem IV. | 
tm Wojciechowskim na czele. 
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skonalania fabrykatów inb też *twarzić nowe pla- 
cowki produkcji. 

W ścisłym związku z tem zadacium idzie i propa- 
ganda, jaka rozwinie sie na Targach Puznańskich. 
dla zagranicy, celem zainteresowania jej tegorocznyni 
Targiem Poznańskim. 

Mówiąc o celach i zadaniach Targu Pozaańskiego.. 
tradno nie wspomnieć o polskiem Towarzystwie ek-- 
portowem. które z iniejacywy Dzyrekcji Tarzu Po- 
znańskiego powstało na gruncie poznańskim. Czyż 
trzeba podkreślać, jak wieik.e zadanie spoczywa na 
barkach tego rodzaju instytucji „+<spodarczej? Pol- 
skie Towarzystwo Eksportowe mrnsi bezsprzecznie 
starać się o rynki zbytu dla polskich produktów, mu- 
si je wyszukiwać, jednem <łowem starać się o klijen- 
tów zagranicznych dla polskich producentów. Oczy- 
wiście do tego =łużyć będzie propaganda za pośre- 
dnietwem stosownych publikacji. ogłoszeń itp. 

W ideę Tarun Poznańskiego musi wczuć się cale 
społeczeństwo. Targ Paznański jest dziełem już nie 
iednostek. ale całego narodu. Dlatego nie należy wąt- 
pić. że w tegorocznym Tarun Poznańskim wezmą u- 
dział delegaci i reprezentanci przemysłu, handlu i ku- 
piectwa ze wszystkich miast polskich, temburdziej, że 
IY. Targ Poznański zaszezycą swą obecnością nie- 
tylko reprezentanci najwyższych władz z Prezyden- 
ale i goście zagranicz- 
ni, którzy tu do nas przybędą, celem nawiązania kom- 
taktu w sprawach handlowych. 


Szcześólny przypadek letargu 


Kraków 24 kwietnia. 
Ostamimi czasy niema prawie tygodnia. abyśmy 
“e nie dowiadywali z dzienników, że tu. to tam pe 
wiecie o mało co nie pochowano żywcem jakiegoś 
rzekomego nieboszczyka. Co dopiero była głośną po- 
dobna historija, jaka przydarzyła się japońskiemu taj 
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newn rley, margrabiemu Matsikata. a w ubiegiym 
tygodniu o mało co nie został żywcem pogrzebany w 
Konstamtynopolm szóstrzeniec jednego z byłyeh mi- 
ajstrów tureckich. 

Pisząc o tego rodzaju wygiuwikach jelen ze szpe- 
raczy francuskich wynalazł w tym punkcie prawdzi- 


Miasto bez żydów 


"Tylko garstka ludzi, która przeżyła oblężenie Prze- 
myńla i inwazję rosyjską była świadkiem ciekawego 
epizodu wojny światowej w r. 1915. 

Wówczas Święta Wielkanocne przypadały w mar- 
gu. Twierdza przemyska poddała się, a ulice miasta 
zaległy niezliczone rzesze wojsk rosyjskich. Zrazu o- 
garnął mieszkańców strach, ale skoro za wojskami 
rosyjskiemi przybyły całe gmomaly kupców rosyj 
skich z mąką, cukrem, czekoladą i innymi przedmio- 
tami codziennego użytku, wtedy i najtchórziiwsi wy- 
chodzili na miąsto, aby, jeżeli już nie kupić, to przy- 
najmniej zobaczyć białą mąkę, której w oblężonej 
twierdzy przez kilka miesięcy nie widziano. Mieli ją 
tyłko żydzi, którzy w czasie największego głodu ogó- 
łu inteligentów i robomików zajadali smacznie białe 
bułeczki z masełkiem. 


Po świętach Wielkanocnych płynęło życie normal- 
uym torem. Zmieniali się co pewien czas gemerało- 
wia, wychodziły coraz to nowe rozporządzenia, z któ- 
rych najciekaw:ze było zarządzenie generała Arta- 
mowa, aby wszyscy mieszkańcy Przemyśla pozdra 
wiali komendanta miasta ukłonem: kobiety skinie- 
niem głowy, mężczyźni zdjęciem kapelusza. Afisze 
roziepiono po murach miasta, a ludek przemyski. 
przechodząc ulicą, musiał dobrze uważać, nie zanied- 
bać obowiązku, a co gorsza nie otrzymać po plecach 
kilku mocnych nahajek za ingnorowanie rozporządze 
nia, przeto któregokolwiek generała spotykał, kłaniał 
sig wedle przepisu. Szczególnie uniżenie kłamiali się 
tłydzi przemyscy, a to tak dalece, że nietylko przed 
generałem. lecz przed każłym sałdatem rosyjskim 
uiejnowali czapki bez wyjątku, czy dzień powszedni 
czy sabat. 

Zabawne to było jak do niedawna arogancki ży- 
dek za czasów austrjackich w oblężonej twierdzy 


stał się w obliczu nahajgki rosyjskiej potulnym ta- 
rankiem. 

Czołobitność ta nie pomogła żydom wiele. Soldnei 
smagali ich co chwila nahajkami, wylewano żydów- 
kom za gorsety strugi błota, nie pozwalamo na uaj 
mniejsze szachrajstwa i z tego powodu tamiość arty- 
kułów spożywczych była ogromna. Fak było przez 
kilka tygodni. 

Naraz, około połowy kwietnia 1915, wyszedł ukaz 
generalski, że w myśl ustaw konstytucji rosyjskiej 
nie wułno ani jednemu żydowi pozostawać w twier- 
dzy. Zaczęły się zabiegi, protekcje, błagania. Nic nie 
pomogło. Termin był wyznaczony i do tego terminu 
wszyscy żydzi z rudzimami bez względu czy zdrowy, 
czy chory miwiał twierdzę opuścić. Nim się to stało, 
zaszedł jeszcze jeden ciekawy szczegół. Oto przed o- 
puszczeniem miasta musieli żydzi pozamiatać wszyst- 
kie place i ulice. Widzieliśmy całe rzesze żydów. jak 
przybrami w odświętne szaty nawet w sobotę tuż po 
wyjściu z bożnicy brali miotły i łopatki i zamiatał 
wzdłuż i wszerz ulice, podwórza, rynek i płace prze- 
myskie pod nadzorem sołdatów. Przemyśl stał się w 
przeciągu kilkumastu godzin tak czysty i schludny, 
jak nigdy przedtem ani potem i zdaje się już nigdy 
tak czystym nie będzie. A nawet sami żydzi rozko- 
szowali się czystością miasta, ale niedługo, bo zaraz 
po odczyszczeniu załadowano ich do wagonów „sechs 
Pierde oder vierzig Mann“ i pozwolono w łasce od- 
jechać z twierdzy, gdzie sami sobie życzyli. I prze- 
chodziło się ulicami miasta spokojnie. Wszyscy żydzi 
odlecieli w kraj niedaleki, bo do Lwowa, Jarosławia 
łub wsi, opodal leżących. 

Wszyscy ciekawi jednak byli, w jakim celu Rosjanie 
wyrzucają żydów z Przemyśla. (iabiono się w domy- 
slach, ale nikt na pewne niczego wymyśleć nie po- 
trafił. Zaostrzono prawa policyjne, nakazano zakupić 
chorągwie państwowe rosyjskie wszystkim właścicie- 
lom domów pod rygorem wysokich kat i udekorować 


niemi wszystkie domy bez wyjątku. I widziało się w 
dniach 22 i 23 kwietnia 1915 r. las chorągwi. szele- 
szczących za podmuchem kwietniowego wiatm — a 
patrole rosyjskie pilnowały nietylko czy flagę wy- 
wieszono, lecz czy ma przpi-any wymiar długości 
i szerokości, i czy jest wywieszona w odpowiedniem 
miejscu. 

W dniu 22 kwietuia pojawiły się na murach miasta 
Przemyśla afisze, zawierające odezwę. podpisaną 
przez zwardji-p młkownika Kiriakowa. w której wzy- 
wał młodzież i grono wszystkiech istniejących wów- 
czas w Przemyślu szkół, aby w piątek dnia 23 kwiet- 
nia o godzinie 12 w połwłnie zebrali się w swoich 
budynkach. — Prócz tego oficer rosyjski przyszedł 
do dyrekcji szkoły z ustnym rozkazem. że wszyscy 
uczniowie i uczennice wraz z gronem nauczycielskiem 
muszą jawić. się na oznaczonem miejscu pod osobistą 
odpowiedzialnością kieruwnika. 

I pomaszerowały oddziały dziewcząt i chłopców 
pod nadzorem naarczycielstwa pośród niezliczonych 
ma~ żołdactwa rosyjskiego aż na dworzec kolejowy. 
Tam wśród pestych szpalerów żołnierzy rosyjskich, 
ustawionych w kika rzerłów jeden za drugim, czeka- 
ły dzieci przemyskie na przyjazd dygnitarza, którym 
miał być według wersji Mikołaj Mikołajewicz, Dopie- 
ro po sześciu podzinnem czekaniu, bez posiłku, oznaj 
miono, że jedzie car Mikołaj. Czterdzieści kalka. s2- 
mochodów z dypnitarzami rosyjskimi przemknęło się 
poprzez wojsko i młodzież. W jednym środkowym 
jechał car, mełanchołijny i smętny. Z tysięcznych gaz 
deł rosyjskich żołdaków odezwały się słowa powitaj- 
ne „hurra“, które złączyły się w jeden nieskończony 
ton dzikiej. azjatyckiej mełodji Ami jedno dziecko 
polskie pary z ust nie puściło. W milczeniu pmzażyłli 
chwilę tragikomedji którą urządzili doradcy Mikola- 
ja na krótki czas przed katastrofą gomlidką, która 
była początkiem końca nietyłko potęgi mosyjskiaj, 
lecz także i dymastji Romanowych. 


Nr. 45. 


wego .retosdmaua*, który był dwa razy uznany za 
umarłego i żywcem pochowany w siłe męskiego wis- 
ku. x mimo to dożył późnej starości. 

Ów „recordłnan”, nazwiskiem de Civille. był szlach- 
cicam nunnandzkim, żyjącym w XVI wieku. Odniósł- 
szy ranę od kuli podczas oblężenia miasta Rouen w 
1524 r. spadł z muru fortecznego do fosy. Uznamo gu 
za umarłego i zakopano do ziemi. Odkopał jednak 
zwłoki wiemy jego służący, chcąc sprawić odpowie- 
dni pogrzeb. Spostrzegł on przy tem, że pan jego nie 
umarł. Zawezwał tedy lekarza, ale ten orzekł, iż pan 
de Civille rozstał się z tym Światem, poczem pocho- 
wano zwłoki po raz drugi. Uparty służący nie dał a- 
toli za wygraną. Znów zwłoki odkopał i, przeniósłszy 
je do swego mieszkania, przywołał do życia swego 
pana. Tym razem lekarze zgodzili się na fakt, że 
„nieboszczyk ożył" i opatrzyli mu rany. 

Ale nie na tem koniec przygód nieszczęsnego p. 
de Civile. Jedenastego dnia po odzyskaniu Życia 
przez niego. napadli maroderzy na mieszkanie. gdzie 
przebywał, zabili jego służącego. zrabowali koszto- 
wności, a chorego bez ceremonji wyrzucili przez okno 
z piętra. P. de Civille uratował się przez to, że spadł 
na stos nawozu leżącego pod oknem. W jednej tylko 
koszuli przeleżał tam p. de Civille, umierając napraw 
się tym razem z chłodu i głodu. 

Uratował go wreszcie jeden z krewnych, przecho- 
dzący przypadkiem tamtędy, zabrał do siebie i dzięki 
wielkiemu staramiu przywrócił do zdrowia. 

Koniec końców p. de Civille wrócił do swego pul- 
ku gdzie oddawna miano go za umariego i umarl w 
sędziwej starości. gdyż dożył lat 90. Zmarł zaś osta- 
tecznie na zapalenie płuc. którego miał się nabawić, 
spiewająć wiosenną nocą serenade pod balkonem 
młodej ubóstwianej przez siebie damy. 


Rzeczy ciekawe 


KTO ŁATWIEJ ZAPOMINA, MĘŻCZYZNA CZY 
Í KOBIETA? 

Na powyższe pytanie daje taką odpowiedź jedna 
z francuskich „kobiet pióra”: 

Mężczyźni rzekomo stwiendzili niezliczoną ilość ra- 
zy. że kobieta zapomina łatwej. Ta zdolność zaciem- 
niania przeszłości — rzeczywista czy włana — na- 
nełnia ich goryczą i niepokojem. Widzą w niej oni 
:odzaj zasadniczej obojętności. głeboki egoizm. na- 
met okmicieństwy. 

Jakżeż jednak lekkomyśmym i powierzchownym 
jest sal tego rodzaju! Kobiety bowiem są istotami 
które nigdy nie zapominają! Ale żaden skąpiec nie 
złwla schować swego skarbu tak zazdrośnie, jak one 
zdołają zagrzebać w głębi duszy jakieś drogie im 
wspomnienie. jakiś smwtek. miłość, albo wyrzut su- 
mienia. 

Nie moge powstrzymać się od śmiechu, słysząc, gdy: 
meżczyżni zarzucają kobietom łatwość zdradzania se- 
kretów swego serca, skutkiem gadatliwości! 


REZERWOWANE TERENY POLOWAŃ 
W AFRYCE. 

Dzienniki angielskie donoszą, że polowanie na lwy 
lub tygrysy stamie się niebawem prawie tak bezpie- 
vnem, jak polowanie na zwierzynę europejską. 

„malicy bowiem zabrali się do zorganizowania 
wielkich rezerwowanych terenów polowań w północ- 
nej, górzystej części Transwaalu, która obfituje w 
mieprzeliczoną ilość zwierzyny. zaczymająć od zwie- 
rząt drapieżnych, a kończąc na iatylomech. 

Uprzywiłejowani myśliwi mogący ponosić koszta 
wypraw w tamte strony, znajdą tam. oprócz niożno- 
ści ustrzelenia wspaniałych okazów fauny afrykań- 
skiej. także wszelkie udogodnienia. Między innemi u- 
r me tam zostaną. obok stacji z żywnością i ben- 
tyną da samochodów. także punkty opatrunkowe z 
tekkarzami. wdzielającymi pomocy poranionym myśli- 
wym. Jeden z dzienników londyńskich donosi żarto- 
bliwie, że nie braknie tam również agentów towa- 
rzystw ubezpieczeń od nieszezęśńwych wypadków! 

Bądź jak bądź, zaprowadzenie talkich „rezerwowa- 
uyoh“ polowań, gdzie będzie się dawało baczenie na 
zwierzostan. zdaje się być jednym ze Środków, mo- 
wacych ochronić faune afrykańską przed zniszcze- 
niem w niektórych jej rodzajach. Wiadomo, że żyrafa 
i nosorożec szybko zamikają w Afryce. A jakież be- 
katomby sprawiono w ostatnich latach ze słoni i hi- 
popotanów! 

Podnoszące się w Anglji głosy oburzenia przeciw 
takiemu wandalimmowi, zwróciły uwagę Francuzów 
na polowania w ich posiadłościach afrykańskich. Mia- 
nowńicie prasa francuska podnosi, że szczególniej Se- 
ngal, ze swym bogatym zwierzostanem. nadaje się 
do wiuądzenia tamże rezerwowanych terenów polo- 
wań. Względna bliskość tej kolonji od portów połu- 
dniowej Francji oraz kilka linji kolejowych. już w Se- 


„GONIEC KRAKOWSAI* 


Z prasy. 
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W „Naprzodzie'* udają pacyfistów. — Dalsze bezskuteczna polemika z R. Dmowskim. — Czy do 


popolari czy do... 
(XX) Dla okrasy umieścił wczoraj „Naprzód” wiel- 
ki „Manifest do robotników (?) wszystkich (!) kra- 
jów (D* pod hasłem: „Precz z wojną! Bardzo piękne 
hasło!.. Podnosi je nie pierwszy „Naprzód“ i nie 
pierwsza Międzynarodowa Federacja Związków Za- 
wodowych w Amsterdamie. Mówili o tej rzeczy kilka 
wieków temu, nawet kilkanaście — ale... bezskutecz- 
nie. I dlatego niepodobna uwierzyć słowom Manife- 
stu: 
„Jest w sp łeczeństwie ludzkiem siła, która 
napawa nadzieją, że nienawiść ta nie wygaśnie.” 
A już na wierutne kłamstwo wyglądają takie prze- 
chwałki: 
„kiedy ludzkość pokonana była zwątpieniem 


w oblicza zdruzgotanego przez wojnę świata. 
klasa robotnicza pierwsza ocknęła się i wyso- 


ko (1) w górę dźwignęła międzynarodowy sztan- 
dar braterstwa.“ 

Otóż to właśnie jest kłamstwem! Klasa robotnicza 
wszystkich krajów wspólnie z innemi warstwami na- 
rodów, do których należała — wspólnie własnemi 
piersiami broniła bytu tych państw i narodów. Klasa 
robotnicza okazała się patnjotyczną na równi z inny- 
mi i odrzucała precz wszelkie namowy międzynaro- 
dowych wysłanuików żysłowskich. aby broń ponzu- 
cili. 

Polscy robotnicy wałczyli również z resztą narodu 
o niepodległość Polski i jej istnienie. Niechże więc 
„Naprzód” bie oszukuje mas robotniczych i siebie 


samego. 
EJ * * 


„Naprzód” znów polemizuje z bmowskim. Nie idzie 
ima to gładko, bo sam musi przyznać, że nie kto imy, 
tylko Dmowski organizował manifestacje antyrosy j- 
skie w Warszawie. Jedną z nich, pierwszą, unządzo- 


nacjonałistów ? 

ną na wielką skile — była wielka manifestacji 3 
majowa w tuletnią rocznicę uchwalena konstytucji. 
Drugą była — manifestacja na cześć Kilińskiego, o 
której pisze „Naprzód”. 

W wake o niepodległą Polskę obóz Demokracji 
Narodowej nie kierował się frazeologieznemi ..zasa- 
dami“. Walka z Rosją — czy walka z Niemcami — 
to były zagadnienia, zależne „d sytuacji politycznej. 
Nie chodziło o zniszczenie Rosji czy Niemiec, tylko 
o — zbudowanie niepodległej Polski. Politycy za% +4 
P. P. S, nie myśleli na serjo o niepodległości państwa 
polskiego. Dla nich ważniejszą sprawą było ulmlenie 
caratu rosyjskiego. I dlatego dla tych celów łączyli 
się z rewolucjonistami rosyjskimi — zapominając o 
polskich interesach. Ale bo też -- dlatego — nie 
P. P.S. Polskę wygrala inie P. P. S. ją dzisiaj 
buduje. 


+ JEZ 


Słuszne ipo części) uwagi czwui „Ułos Narodu” na 

temat komumizmu, socjalizmu i jego przyszłości: 
„.Weześniej. czy później polski socjalizm znaj- 
dzie się w położeniu włoskiego socjalizmu « 
przed dwóch lat: z jego organizacji zostaną 
tylko gruzy i müna, a jego ludzie pójdą tam, 

) gdzie powiewa autentyczny sztandar Marksa. — 

do komunizmu: lub tam, dokąd ich już dziś po- 
wiąga szlachetny charakter mehu. — do chrześci 
jańsko-społecznego obom.. Tak chce logika rze- 
czy. która i życiem społecznem rządził: 

Nam się zaś zdaje, że robotnicy (ci z drugiej stro- 
ny) pójlą wprost do obozu narodowego w znaczeniu 
nacjonalistylcznem, tak. jak sie to stało we Wło- 
szech. Powinno się po wieczne czasy pamietać. że 
wizerunek ukrzyżowanego Chrystusa  zaprowadzili 
w szkołach we Włoszech nie (katolicey) popolari 
ale... faszyści Musscliniego. To daje dużo do myślenia. 


verai eksploatowanych. sprawia. iż podobne rolo- 
wanja mogą tam być z łatwością urządzone i licznie 
odwiedzane przez Francuzów i cudzoziemców. 


Ze Wschodniej Europy 

j NARÓD-MĘCZENNIK. 

Budyszyn. (Alfa). Pod nagłówkiem „Un peuple 
martyr“ wyszła z druku nader zajmująca franeuska 
publikacja znanego slawisty belgijskiego A. Vierseta, 
który pierwszy raz zwraca tu w obszerniejszem dzie- 
le nawkowem uwagę szerokiej opinji zachodnio-ewro- 
pejskiej na cierpienia. jakim wydani są od dziesięcio- 
leci Serbowie łużycey. Autor podaje na szerokiej 
podstawie realnych stosunków politycznych i kultu- 
ralnych historję nieszczęśliwych Słowian polabskich, 
którzy zostali już w dawniejszych wiekach dosztzęt- 
nie zgermanizowani i których los podzielać mają w 
wieku dwmdziestym łużyccy Serbowie. Książka Vier- 
seta spełni bezwątpienia ważne zadanie międzymaro- 
dowe i propagawyjne na europejskim Zachodzie. 

62 HALERZY SUBWENCJI DLA FILHARMONJI. 

Budapeszt. (Alta). „Największym skandalem kad- 
turalnyvm w Europie Środkowej” nazywa „Pester 
Lloyd“ ostatnią uchwałę magistratu stolicy Węgier, 
Budapesztu. na mocy której udzielono węgierskiej 
Filharmonji, istniejącej od 70 lat z górą subweneję 
w wysokości 10.000 węgierskich koron, posiśtdają- 
«ych dziś wartość 62 hałerzy |mzedwojennych. Spra- 
wa wywołała w całych Węgrzech burzę żywiołowego 
protestm, zaś „Az Est" pisze otwarcie o upadku kul- 
turalnego zmysłu w kraju. 

FRANCUSKIE OKRĘTY WOJENNE W EUROPIE 
ŚRODKOWEJ. 

Bratysława. (Alfa). Wedlug informacji .„Slovenskie 
go Deniku* otiwiedziły w tych dniach port braty- 
sławski dwa okręty wojenne francuskie, które obec- 
nie odpłyną dalej w kierunkm Budapesztu i innych 
drmajskich portów śŚrodkowo-<uropejskich. Cel po- 
dróży tej jest czysto fachowy i informacyjny. 
ODCZYTY MILJUKOWA O KWESTJACH WSCHO- 

DNIO-SŁOWIAŃSKICH. 

Praga. (Alfa). „Narodni Listy“ zaznaczają, iż cytkl 
odczytów znanego przywódey kadetów rosyjskich P. 
Miljukowa. dnia 16 kwietnia w Pradze zakończony, 
wyjdzie w najbliższych tygodniach drukiem. Prze- 
dmiotem wykładów były kwestje narodowościowe na 
Wschodzie słowiańskim, przyczem prelegent obszer- 
niej rozwodzi się też o stosunku polsko-rowyjskim i 
polskoałaaińskim. 


"Z ZZ I 
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NIEMCY PRZECIW EKSPORTOWI CZESKIEMU. 

Ofomuniec. (Alfa). Dziennik „Svoboda“ podkreśla. 
Że centralny urząd niemiecki dla handlu zągraniezne- 
zo skicślił ostatnio całe trzy ezwarte zamówięń, po- 
czynionych przez niemieckie firmy n czeskich ekspor 
ierów szkła podczas wiosennych targów w Lipsku. 
Sprawa wywołała pewme nieporozumienia między nie 
mieekiemi a czeskiemi kołami ekonomieznemi. 
CIĘŻKI PRZEMYSŁ ANGIELSKI W JUGOSŁA WJI. 

Zagrzeb. (Alfa). W ekonomicznym dziale pisma 
chorwackiego .Rijeć" rozwodzą się szczegółowo na 
temat obcenych starań angielskich przemysłowców, 
pragnących utrwalić na ziemiach poludniowo-słowian 
skieh wpływy ciężkiego żelaznego przemysłu angie- 
skiego. W tym celu bawią w Zagrzebiu dwaj ezłon- 
sowie londyńskiej Izby handlowej. 


mia R SWW" 
Czy polityka jest nauką ? 


Nowy rektor uniwersytetu czeskiego w Bernie 
prof. dr. Weyr wygłosił wykład inauguracyjny na 
temat ..Przepolityzowanie” życia publicznego". Uczo- 
ry czeski położył sobie przeklewszystkiem pytanie, 
czy polityka jest nauką i sztuką, jak przed wojną 
twierdziła część teoretyków, w ich rzędzie nawet 
sam obecny prozydent republiki Masaryk? 

Rektor na pytanie to, które w obecnej chwili nab e 
ra sporą dozę aktualności i nad którem należy za- 
stanowić się nareszcie jako nad kardynalnem zaga- 
dnieniem czasów powojennych, odpowiada przeczą- 
co. Polityka powinna być tylko środkiem. nie zaś 
celem. to też trzeba stanowczo bronić się przeciw 
jednostronnemu zpolityzowaniu całego publicznego 
życia, z którego najwybitniejsze nieraz umysły wy- 
cofują się właśnie z powodu przewagi w niem ży- 
wiołów politycznych, podezas gdy reszta ulega poli- 
tykomanji i zaniedbuje wszystkie inne dziedziny 
pracy publicznej. I przeciwko temu zasadniczo wy- 
stępuje rektor Weyr, wychodząc z założenia, że po- 
lityk tak Samo jak dyrektor zakładu przemysłowe- 
go lub kierownik przedsiębiorstwa agrarnego muisi 
być przedewszystkiem człowiekiem praktyki, nie te- 
orji, a jako taki nie może zajmować się speajalnie 
teoretycznymi problemami w rodzaju pytań, czy po- 
fityczna działalność może lub winna być sztuką 
i nauką. Wykład, zwracający się przeciw demora- 
lizacji życia publicznego wypływającej z niekryty- 
cznego kultu dla polityki, wyjdzie niebawem jak 
donosi .„Naszynec”, w formie książki i w kiku jezy- 
kach europejskich jednocześnie. 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 

Piątek: „Pani X“, 
ta: „Medea“. 
REPERTUAR OPERETKL 

Piątek: „Madame Pompadour". 
Sobota: „Madame Pompadow*'. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Piątek: „Ostatni pocałunek", 
Sobota popol.: ..Profesor Klenow* — wieczorem: „Osta 

tni pocałumek". 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Nawości: „Messalina“, 
Promień: „Za jeden pocałunek". 
Reduta: „Wieczór humoru“, 
Sztułm: „Teodora*, wielki dramat dwnuserjowy. 
Uciecha: Wielki poczwórny program rozmaitości. 
Wanda: „W 7-mem niebie”, wielka komedja w 6 ak- 

tach (Pat i Patachon). 

Warszawa: „Belła donna“, 
Zachęta: „Kri-Kri* z Lyą Mara w tyt. roli. 


ZWYŻKA CEN CHLEBA. W dniu wczorajszym 
odbyło się w Magistnacie krak. posiedzenie m. komi- 
sji cemnikowej, na którem rozpatrywano wniesione 
ostatnio żądania piekarzy. Komisja. uwzględniając 
pewną zwyżke cem mąki. podmiosła cenę 1 kg chleba 
z 430 na 450 tys. Mp (25 groszy), chleba ciemnego 
na 400 tys. Mp. (22 grosze). ceny pieczywa białego 
pozostały niezmien one. Członkowie komisji żalili się 
na Główny Umząd Żywnościowy, który zamiast pel- 
nić funkcje regulatora cem zboża i mąki na rynku 


wewmętrzmym. dostarcza miastom mąke poznańska 
znacznie droższą ofl fabrycznych cen w Wielko- 
polsce. 


GOŚCIE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. W drugim 
dniu pobytu w Krakowie vára rummiscy zwiedzili 
Wawel. Buhljotekę Jagiellońską. Muzeum Czartory- 
alkich oraz kościoły. zaś pcpludniu wyjechali do 
Wieliczki na zwiedzenie saln. Wieczorem odbył się 
na cześć gości raut w Starym Teatrze, w którym 
weli udział przedstawiciele władz i instytuej'. 

EPILOG ROZPRAWY O MORD NA POLACH 

OLSZY. 

W dmigim dniu rozprawy o morderstwo na polach 
Olszy przesłuchano dalszych świadków,  poczem 
przewodniczący przystąpił do odczytania aktów i 
świadeutw urzędowych. Po naradzie sędziów przy- 
sięgłych odczytano werdykt. wedle które» sędzio- 
wie przysięgi: 9 głosami pytanie w kierunku zbrodni 
usorderstwa rabunkowego — zaprzeczyli. Na pod- 
stawie tego werdyktu trybumał wydał wyrok uwal- 
mający Kołodziejczyka od winy i kary. Kołodziej- 
czyka wypuszczono natychmiast na wo'ność. 

WYBUCH BOMB, KTÓREGO NIE BYŁO. W spra- 
wie notatki umieszczonej w niektórych pismach kra- 
kowskich o rzekomym wybuchu bomb na torze ko- 
łejowym pod Nowym Sączem. wojewódziwo na poil 
stawie imformacji ze źródła urzędowego wyjaśnia, że 
wypadek powyższy wcale ne miał miejsca. 


ODZNACZENIE INŻ. MIECZYSŁAWA MAZANKA. 
Dnia 23 bm, wojewoda. krak. wręczył odzmaki krzyża 
oficarskiego orderu „Ourodzeria Polski w obecności wi- 
ceprezesa Dyrekcji poczt i telegrafów okręgu krakow- 
skiemo p. inż. Juliana (rostwickiego. p. inż. Misczysła- 
mowi Ferdyuauudiowi Mażamkowi, starszemu ruley bulo- 
wmnictwa tejże Dyrekcji i b. wiczzprezesowi Dyrekcji poczt 
i telegrafów Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku. 

9 WAGONÓW CUKRU DLA KRAKOWA. W dniu 
wczorajszym nadeszło do m. składów na Warszawskiem 
9 wagonów cukru grysikowego z kontvngentu marcowe 
go. Kalkulacja cen cukru nie została jeszcze dotąd prze- 
prowadzona dla braku danych ze związku cukrowni. 

O ZWOLNIENIE M. ZAKŁADÓW  APROWIZACYJ- 
NYCH OD PODATKÓW. Prezydjum m. Krakowa zwró- 
ciło sę wczoraj w obezernym* memorjale do Izby Skarbo- 
wej, prosząc o uwolmiemie ich od opłat podatkowych ze 
wyglęlłu na charakter tych zakładów jako instytucji uży 
teczności publicznej. 

ZARZĄD ZWIĄZKU WETERANÓW POWSTANIĄ Z 
R. 1863-4 W KRAKOWIE uprasza P. T. Rodaków. aby 
wszełkie dary raczyli nadsyłać do biura Stowarzyszenia 
przy ul. Pijarskiej 5, gdyż to Stowarzyszen*: obejmuje 
wszystkich weteranów zamiewkałych w Krakowie. 

Z DYREKCJI POCZT I TELEGRAFÓW W KRAKO- 
WIE. Z powodu silnego napływu paczek zagranicznych 
i szxzupłości magazynów paczkowych urzędu pocztowe- 
go Kraków 1 wstrzymuje się z dniem 24 bm. aż do od- 
wołania przyjmowanie paczek w tymże umzędzie. 

Natomiast usikutecznia się nadał w całej roawiągłości 
przyjmowanie paczek we wszystkich urzędach filjalnych 
a przedewszysikiem w urzędzie pocztowym Kraków 2 
ina dworcu), gdzie wzmacnia się nawet w tym celu 
przejściowo ohsadę oddziału paczkowego. 

WRESZCIE NAPRAWA ULIC M. KRAKOWA. Jak 
się dowiadujemy, Þudowmictwo miejskie w Krakowie 
podjęło roboty nad naprawą ulic w Krakowie, zakreślo 
ne pmwgramem prezydjum miasta. Na pierwszym planie 
najhuje się naprawa jezdni ul. Basztowej, dalej przebn- 
dówa uł. Florjańekiej. Grodzkiej a równocześnie napra- 
wa ul. Łobzowskiej i Krowoderskiej. Budownictwo miej- 
skie dąży do zupełnego zniesienia uawierzchni asfalto- 
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Przyjazd wielkiego Amerykanina do Krakowa 


W poniedziałek 28 ban. przyjeżłża do Krakowa 
dr John R. Mott. Dr. Mott jest jednym z uajwytbi- 
tniejszych Amerykam. Trzy honorowe dyplomy do- 
ktora praw przyznane mu przez trzy uniwersytety 
amerykańskie. świadczą. iż jest to człowiek wielkiej 
zasługi. Kiedy Woudrow Wilson ustąpił ze stanowi- 
ska rektora uniwersytetu w Princeton, by się po- 
świecić karjerze politycznej, wybrano dra Motta na 
jego zastępcę. Stanowiska tego jednak nie przyjął. 
talk, jak nie przyjął również ofiarowanego mu w roku 
1913 przez prezydenta Wilsona wysokiego i poważ- 
nego stanowiska dyplonatyaznego. 

Dr. Mott wszystkie swoje siły poświęcił w amery 
kańskiej Y. M. U. A. Kiedy Ameryka przystąpiła do 
wielkiej wojny. dr. Mott był tym. który stanął na 
czele kampanji finansowej, mającej za zadanie zlo- 
bycie fumduszów. potrzebnych na cele niesienia po- 
mocy jeńcom. żołnierzom i innym ofiarom wojny 
amerykańskim oryanizacjom dobroczynny. jak np.: 
Y. M. © A. Ryceze Kolumba itp. Kampanja ta 
przyniosła w wyniku przeszło 200 miljonów dolarów. 
Dr. Mott odznaczony został przez rząd amerykański 
dekoracją ..za wybitną shżbę™. a przez Francję 
wstęgą legji honorowej. 

W marcu dr. Mott podróżował po krajach Bliskie- 
go Wschodu. W Atenach odbył on konferencję z me- 


tropolitą tamtejszym. a w uczcie wydanej na jego 
cześć uczestniczyli. Venizelos. Gonatas. b. premjer, 
Papanastasiou. dawniejszy szef opozycji, a dzisiej- 
szy premjer. metropolita. członkowie gabinetu itd. 

W Salonikach dr. Mott mieszkał wraz z małżonką 
w pałacu gubematorskim, a rada miasta nadała mu 
obywatelstwo honorowe i nazwała ulicą dra Motta 
oraz „Aleją Y. M. C. A dwie główne arterje miej- 
-kie. Ponadto na obierlzie wydanym przez guberma- 
tora. dr. Mott otrzymał najwyższy order dla osób 
cywilnych, mianowicie krzyż komandorski Zbawi 
ciela. 

Entnzjastyczne było powitanie dra Motta w czasie 
jego wizyty na wórze Athos. gdzie w chwili jego 
przyjazdu roziegły się wszystkie dzwony, a synod 
odprowa'lził go do odświętnie przystrojonego kościo- 
ła. w którym odbyło się nabożeństwo na intencję 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i narodu amery- 
kańskiego. Dr. Mott odbył potem dhħgąa naradę 
z miejscowym patrjarchą. Nastepmie hawił dr. Mott 
w Konstantynopolu i w Smyrnie. 

W Krakowie wybitny ten gość amerykański za- 
mierza wygłosić do starszych obywateli miasta Kra- 
kowa mowę o światowej sytuacji międzynarodowej, 
tudzież przemówić w auli uniwersyteckiej do kształ: 
cącej się młodzieży wyższych uezlni. 


Przed rozprawą o zbrodnię listopadową 


Kraków, 26 kwietnia. 

Wczoraj w godzinach porannych sędzia śledczy 
dr. Podobiński wręezał w =wojem biurze w sądzie 0- 
kręgowym karnym akty oskarżenia wszystkim pozo- 
stającym na wolnej stopie oskarżonym w sprawie 
zajść listopadowych. Następnie przed przyszłym prze- 
wodniczącym tej sensacyjnej rozprawy s. s. 0. drem 
Markiewiczem odbyło się przesiuchanie prezydjalne 
oskarżonych. 

Wszyscy oskarżeni nie wnieśli sprzeciwu, co (lo 
aktu oskarżenia i zobowiązali się, że staw'ą się. na 
rozprawę dnia 2 czerwca br. Jeszcze poi zelniezo 
dnia wręczone zostały akty oskarżenia obw'n'onym, 
pozostającym w więzieniu. Kilku z nich zastrzeglo 
sobie trzy dni do namysłu co do przyjęcia oskarże- 
nia. 

Akt oskarżenia liczy 76 stron arkuszowych pisma 


maszynowego. Oskarżonych jest — jak już donósi- 
liśmy — 56 osób, prokuratura «zaś powołała 151 


świadków dowodowych, krórzy wyliczeni są Ww 0s0- 
hnym dodatku do aktm oskarżenia. oraz wyszczegól- 
niła w tymże dodatku, mającym 14 stron  ankuszo- 
wych pisma maszynowego. protokoły świadków od- 
wodowych dowodowych nie wczwamych na razie na 
rozprawę. akta policyjne, wojewódzkie. prezydhum m. 
Krakowa, oraz protokoły oględzin rannych i t. d. 

Prawdopodobnie poza 151 świadkami, powolny- 
mi przez proknrature, wezwamych będzie przez obro- 
nę około 300 świadków. Ponieważ b. minister dr. 
Kiemik, b. wojewoda dr. Gałecki i inne urzędowe 
osoby zostały zwolnione z tajemnicy służbowej, 
przeto w razie powołania ich na świadków będą mo- 
gli przedstawić zarządzenia władz w związku z knwa- 
wymi roznichami listopadowymi. 

Wszyscy oskarżeni mają obrońców, wyznaczonych 
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przez PPS., oprócz obwinionego  Juljana Redlicha, 
którego będzie bronił adw. dr. Schómwetter i oprócz 
Wandy Tuchowiczówny, kiórej bronić będzie adw. 
dr. Aschenbrenner. 

Jak się dowiadujemy. w najbliższych dniach ma 
być wypuszczonych z więzienia na wołną stopę kil- 
kanaście osób, których czyny uznane są jako dalszy 
awiział w rozruchach. Do rozprawy zatem pozostanie 
w więzieniu tylko około 5 osób. 

Wszoraj rano w prozydjum sądu okręg. karnego 
w obecności prezesa Pelea, sędziów: Markiewicza, 
mającego prowadzić rozprawę listopadową., Hubacz- 
ka. prok. Brassona i alw. dra Bogdaniego odbyło się 
losowanie kadencji czerwcowej sęaziów przysięgłych. 
Nazwiska wylosowanych sędziów przysiegłych trzy- 
mane są narazie w tajemnicy. a ogłoszone beda przy 
końcu maja br. Z grona tych sędziów przysięgłych 
zasięłzie na rozprawie listopadowej 16 członków. 
z tego 12 głównych. oraz 4-ch zastepców. 


Na razie skład trybunału jrzedstawia się następu- 
jaco: przewodniczący s. s. 0. dr. Markiewicz, zastęp- 
ca sędzia apelacyjny dr. Wajda, z wotantów za- 
twierdzono dotąd s. s. o. Krausa, dmyi zaś wotant 
ma być przy lzielony ze sądu apelacyjnego. zastęp- 
cą wotantów, jak już donosiliśmv. został =. =. o. dr. 
Warchałowski. 


W ostatniej chwili dowiadujemy się. że rozprawa 
w sądzie wojskowym przeciw oficerom 
bataljonu 16 p. p. w czasie zajść listopaduwych, 
która rozjńsana została na 19 maja. przesuniętą zo- 
stała na 2 czerwca br. i potrwa prawdopodobnie prze- 
szło 2 tygodnie. Obrońcami oficerów są wlw. dr. He- 
ski i dr. Woźniakowski. 


wej a wsławiemia w jej miejsce kostek porfirowych. Ro- 
hoty w ulicach. pokrytych dotąd asfaltem, polegają na 
zerwaniu płyt asfaltowych, odpowiedniem uwypukleniu 
nawierzehmi a następnie na układaniu na podłożu beto- 
nowem. wyścielonem grubo żwirem, kostek porfirowych. 
Naprawa szos polegać będzie na wyrównaniu dziur i wy- 
boji szutrem hiałym (wapiennem), a następnie na pokry- 
cia wicy warstwą szutru porfirowego grubości 15 to 20 
em. Matemjał kamieniarski bierze gmina 2 kamienioło- 
mów miast Małopolski w Miękini. 

OPŁAKANY STAN RYNKU KLEPARSKIEGO. Piç- 
kny plac Rynku kleparskiego. który od szeregu lat po- 
zostaje w zamiedbamiu. przedstawia obecnie pożałowania 
godmy widok. Cała nawierzchnia jest doszczętnie zni- 
szezoną i wymaga koniecznej naprawy ze wzgledu na 
bezpieczeństwo ruchu kołowego. 

WŁAMANIE. Jacyć niewysłedzeni sprawcy  włamaji 
się do mieszikamia p. Ireny Sokołowskiej przy ul. Zam- 
kowej i skradli garderobę miljardowej wartości. 


Klęska zimna i Śniegu. 

(Telefonem od własnego korespondenta). 
Warszawa. 24 kwietnia. Panująca od kilku dni 
mroźna agra z częstemi opadami Śnieżnemi, budzi po- 
ważne obawy co do tegorocznych urodzajów w na- 


szym kraju. W okolicach Warszawy ozimiry ucier- 
piały mocno skutkiem długotrwałej zimy, tak, że 
w wielu miejscowościach musiano zaorać całe łany 
żyta. Wegetacja na polach bardzo mizerma. Zimno 
i śnieg uniemożliwiają zasiewy wiosenne i tak iuż 
bardzo opóźnione. Nawet gdyby pcgeda i ciepło na- 
stąpiły w najbliższym czasie, iczyć się rależy z fak- 
tem opóźnienia zasiewów zh-ża jarego. co niewątpli- 
wie odbije się na wydajności zbiorów. 


Emei aA 
IV. AUKCJA ARTYSTYCZNA 


odbędzie się w Domu artystów 
plac św. Ducha 
we czwartek 1-go i w piątak 2 maja b. r. 
Początek o 4-tej popołudniu. 


Sprzedawane bądą: obrazy, sztychy, bronzy, 
porcelana, kilimy, dywany, antyki it. p. Zgło- 
fy szenia do 28-go kwietnia włącznie. 
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DZIAŁ GOSPODARCZY. 


OBRÓT HANDLOWY MIĘDZY POLSKĄ A RU- 
MUNJĄ. Ramuńskie Min. Fiu. wydało tablice staty- 
styczne z zestawieniami obrotów handlowych Rumu- 
nj z Polską. Obrót ten podzielony w statystyce tej 
został na eztery grupy: zwierząt i produktów zwie- 
rzęcych, produktów rolnych. towarów kopalnych i ich 
wyrobów oraz towarów mieszanych. Według tyeh 
damych Rumunja przywiozła w ciągm roku 1923 z 
Polski 15,000.000 kg. towaru wartości 498 miljonów 
lei. a wywiozła do Polski 34.000.000 kg. wartości 
169 milj. lei. Z zestawienia powyższego widzimy. że 
Polska wywozi do Rumunji trzy razy więcej pod 
względem wartości towaru niż Rumunja do Polski. 
Pod wzgledem zaś wagi dwa razy mniej. Znaczy to. 
że Polska wywozi towary cenniejsze i lżejsze niż Ru- 
nninja. która dostarcza nam głównie surowców. 

STAN RYNKU NASIENNEGO. Wydany przez 
Związki Wytwómców nasion rolniczych i ogrodo- 
wych. drugi z kolei w br. Biuletyn przew'duje moż- 
ność całkawitepo zaspokojenia zajotrzebowania rol- 
nietwa i ogrodnictwa na nasiona do siewów wiosen- 
nych. Duże rozmiary produkcji nasion rolnych w r. 
ub. dały nadwyżkę pewnych rodzaji nasion. jak ko- 
niczyny. seradelń i pozwoliły na ich eksport zagri- 
nice. przynosząc poważne dochody krajowi. 4 nasion 
ogralowych prawie we wszystkieh gatunkach zapo- 
trzebowanie pokrywa się z produkcji krajowej. z wy- 
jątkiem kalifiorów i niektórych kwiatów.  Biuletyu 
podaje również wskazania odmośnych kierunków i 
rozmiarów produkcji na przyszłość, w szczególności 
wobec zbliżającego się sezonu upraw nasiennych. Ze 
względu na trudności normowamia tej produkcji. po- 
informowanie rolników i handlujących nasionami 
stamie nasienniefwa w obecnym momencie, wmno u- 
łatwić im jak nalepsze dostosowanie produkcji la 
zapotrzebowania rynku wewnętnzuego i wyzyskania 
konjumktur wywozowych. 

Następny Biuletyn o przebiegu robót w'osennych 
na plantacjach ukaże się w maju. Biuletyny są do 
nabycia w Sekaji Nasiennej Centr. Tow. Roln. ulica 
Kopernika 30 i w Związku Wytwórców Nasion Ogro 
dowych (ul. Bagatela 3 w Warszawie). 

TARGI W REWLU. Tegoroczne Targ: przemynło- 
wo-hamdlowe w Rewlu odbędą się między 14 a 25 
czerwca br. Ostateczny termin zgłoszeń 15 maja. - 
Bliższe informacje w Izbie handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 

WAGONY POLSKIE DLA TURCJI I RUMUNJI. 
Dowiadujeny się. że Związdk polskich wytwórców 
wagonów i parowozów zamteresował się sprawą ofer 
ty na dostawę dla Turcji pols. wagomów kołejowy:h. 
Niezależnie od tego należy się spodziewać większych 
zapotrzebowań na wagony i lokomotywy w r. 1925 
dla Rumunji. która projektuje rozszerzenie sieci ko- 
lejowej. Zapotrzebowania te będą mogły być «zęścio- 
wo zasjpokojone przez Polskę. zwłaszeza. jośli chodzi 
o koła i osie. 

POLSCY PRZEMYSŁOWCY NA WYSTAWIE 
CHIŃSKIEJ. Grupa przemysłowców górnośląskich 


ze względu ma otwierające sie widoki nawiązania 
kontaktu handlowego ze wsehodnmi Chinami zgło- 
sły wotowość uczestniczenia w przygotowywanej 
wystawie międzyuarodowej wyrobów  przemystowo- 
handlowych w Chasbinic. Przemysłowcy polsey mają 
możliwość zawarcia transakcji ze wschodmio-ehiński- 
mó kolejami. 

== 


ACZEWSKIEGO | 


nalewki na owocach: 


Dereniówka 
Jarzębinka 
Morelówka 
Orzechówka 
Pomarańczowa niesł. 
Wiśniowa niesł. 


e A i 2) 
GIEŁDA. 


Kraków 25 kwietnia. 
Na giełdzie efektów nastąpiło lekkie osłabienie kur- 
sów. Nieliczne tylko papiery utrzymały swój wczoraj- 
szy kurs. Zwyżkowały Bank Związku Spółek Zarobko- 
wych i Polska Nafta. 
Na giełdzie pieniężnej kursa bez zmiany przy tenden- 
cji nieco silniejszej. 


Kraków, 25 kwietnia. 


Dolar . . . . . 3,350.000 —9,370.000 
Frank szwajc. . 
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Karona austr. . Ą 
Korona czeska . . 277.000 
bir 4 taa dac = 
Frank franc. . . . — 
Frank waloryzacyjny . . . .  1,800.000 
Frank złoty dla kolei do 30-go 

kwibtnia . . . . . . . 1,800.000 
Frank złoty dla poczt. do 30-go 

kwietnia . . . . . . .  1,800.000 
Frank złoty dla cen tytoniu do 

30 kwistnia . . . . . .  1,800.000 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czeki: Nowy Jork 9360; Londyn 41400; Zurych 1670: 
Paryż 630: Praga 279—277 i tmy czwarte: Wiedeń 133 
i trzy uzwamte do 133 i jedia cnwarta. 


Akcje. Cyfry rozumieja sie w tysiącach marek pol- 
skieh. W transakcji: 
E. i HE 1400 
Impeks 93—100 


s Str. 1. 
Pharma B. Jaworniaki) 27 15—2800 
Polski Glob 600 . 
Zieleniewski 3385038000 | 
Parowozy 1250—1300 | 
H. Cegielski Poznań 1900—1950 | 
Trzebinia żeltzo 2150—91 75 
Górka 36000—5 2350 
Siersza 16000 —16200 
Tepege 7800—8000 
Polska Nafta 1700—1775 
Pokawcie 185—1900 
Pezet 8%) 
Strug 5000 
Trzebinia tłuszcze 14500—16200 
Krakus 3100—3150 
Porcelana ćmielów = 2515-—2650 


Fahryka cukru w Chodorowie 1600016100 
S. W. Niemojewski 2100 
Bank Przemvsłowv 1375—1400 
Bank Małopolski 2000—2200 
Ziemski Bank Kredytowy 500 
Bamk Związkm Spółek Zzrobk. 20500—21500 
A, Piaseaki 3100 
Chvlne 23500—28800 
Azot 1500 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 

Jawora RB50U: Gazy wschodnie 50000: Gazy zached- 
nie 18000 płacą: Nobel 5400: Lem 4400: Węglówki 75 
płacą: Lokomotywy 1300—1400: Nafta Krosno 1400, Ga- 
zolina 4500: Silesia 5500—5800. 


Warszawa, 25 kwietnia. 
Dolary St. Zj.. . . 9,350.000—9.300.000 


Frank fran. . . . _ 605.000 
Frank szwajc. . . . — 
Korony ozeskia . . 275.000 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Czeki: Nawy Jork 9350—98300: Lonslvm 41150—40870: 
Parvż 605——598 i trzy czwarte: Wiedeń 132.10—130: Pra- 
Ba 216.600—270: Włochy 414—411 i trzy czwarte: Bel- 
gja 514510 i trzy czwarte: Szawujearja 1657 i pół do 
1648: Hiolandja 3480—3460. 

Bony złote 1880—1425: Pożyczka złota 14050 1 150: 
Pożyczka dolarowa 5150—5250. 

Akcje: Chodorów 16500: H. Cerielski-w Pomaniu 1660 
do 1850—1860: Pocisk 3000: Parowozy 1225—1150; L. 
Zieleniewski 33000: Elektryczność 3000: Polska Nafta 
1595- -1600—1550; Przemysł Naftowy 2500 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kursy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Bank Hipotewzmy 16 i pół: Goleszów 1130: Siersza gór- 
nieza 115: Silesia R5 i pół: Fanta 1800; Galicja 2200: Lu- 
men 20. Nafta 290: Schodmica 400—420. Karpaty 241. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.064: Londyn 2478 
i trzy cawarte; Paryż 3130: Wiedeń 79 i jedna uawarta: 
Praga 1667; Włochy 25.20: Belgja 31.75: Hołamdja 200 
i wzy ezwamte: Sztokholm 148.50: Hiszpamja 75 i trzy 
czwarte: Berlin 129: Belgrad 707 i pół. 


EE Mz m"... ów 
Konfiskata wydawnictwa 


Upatrując w treści książki. zawierającej przepisy 
i leczenie chorób p. t. „Szósta i siódma księga Moj- 
żesza” czyli” „Magiczno-symypatvczny Skarbiec* na- 
ruszenie art. © dakretn z dnia 7 lutego 1919 r. — 
władze obłożyły książkę tę aresztem z równoczesnem 
wytoczeniem sprawy sądowej przeciwko winnym jej 
wydania i rozpowszechnienia. 


ANTONI LEKSZYCKI. 


Pierwsze majówki 


EMAUS I RĘKAWKA. 
4) 

Szczewrólnie fezną  frdkwemają darzą Świątecznie 
-.zawiani” wesołkowie improwizowane przybytki Bac- 
chmsa. gdzie sprzedaje się piwo, miód. oraz. odpusto- 
wą lmoniaxię. podejrzanej barwy i smaka. 

Na. górze. w pobliżu kopca Krakusa. rozbijają swe 
szatry nozmaite odpustowe przadsiębiorstwa „rozryw- 
kowe”. jak naprzykład: „muzeum osobłiwości”, nu- 
śtawiki ..amerykanckie". parawany, poza którymi do- 
konywa się migawkowych zdjęć fotograficznych itp. 

Największem powodzeniem cieszą się karuzele. ob- 
siadane tłumnie przez przedmiejskie piękności I na- 
sze mistrzynie sztuki kulinarnej, zażywające pełnaj 
wrażeń jazdy na konikach i w łódkach, w których 
można zajechać -— jak głoszą umieszczone na nich 
uapisy — zarówno do Pragi i Wiednia, jako też przez 
Macedonię do naszego kochanowa. Brzuchowie czy 
Poronina. 

Chou zabawy stanowiły w ostatnieh latach przed 
wojną — niby zabytek dawnych igrzysk ludowych— 
zapasy, wyścigi we workach, różne gry i zabawy. 
a zwłaszcza wdrapywanie się przez junaków przed- 
miejskich na wysoki, wysmarowany mydłem słup, 
z którego wierzchołka ponętnie powiewały porusza- 
ne silniejszym podmuchem wiatru: Kóełbasy. bnty, 
kapoty i t. p. 

Ileż uciechy zażyli stojący dokola owego stupa 


gapie na widok rozpaczliwych wysiłków gramolą- 
cego się w górę wyrostka. przed którego oczyma 
majaczeje... potężny krąg kiełbasy. roznoszący woń 
wędzonego mięsiwa, mile łechcącego obficie alkoho- 
lem skrapianc podniebienia... 

Już.. już dosięga zwierzyniecki „zuch. rękami 
pożądanej zdobyczy, już ją musnał z lubością kiika- 
krotnie kończynami palców... gdy. oto nagle siły go 
opuszczają i zjeżdża sromotnie po słupie w dół, wi- 
tany huraganem śmiechu i ironicznych docinków. 

Rzadko który z wytrawniejszych i zręczniejszych 
zapaśników wracał do domu zaopatrzony w zdobycz- 
ną kiełbasę, lub z przewieszonymi przez ramię no- 
wymi butami. czy też wystrojony w ściągniętą ze 
słupa kapote. 

Jak wiele radości i wesela wnieśliby dzisiaj w n^- 
ry przedmiejskieh mieszkańców wracający 2 pol- 
bnemi darami zapaśnicy! 

Wątpiirwem jest jednak. czy pzy obecnym stanie 
naszej garderoby, zwłaszcza jej dolnych części mo 
żnaby podejmować tego rodzaju wycieczki na. siup. 
Zbytmo nadwerężone długotnwałem noszeniem pan- 
talony z wojennych materjałów mogłyby w krytycz 
nej chwili odsłonić nędzę i goliznę ich właścicieli w 
całej swej nagości i sromocie. 

W przyzwoitem oddaleniu od miejsca owych 
igrzysk rękawkowych, na zielonym kobieneu mura- 
wy. strojnej w wiosenne ametysty sasanek i topazy 
podbiału, porozkłudały się obozami grupki wesoło 


sza żartobłiwy wierszyk Szymanowskiego: 

Patrzcie! Majster z Klepama. 
Wlawszy w czubek to. owo. 

Gdy sposobność się zdarza. 

Tonie oberkx« z majstrowa. 

1 poczciwa babina 

Pod ramieniem zuchwałca 

Polke sobie wycma. 

Choć muzyka gra walca. 

W tym roku obsemwator tych choreopraficznych 
„popisów”. należących do stałego repertuaru rękaw 
kowych uciech. znajdzie w nieh zapewne — zamiast 
powyżej opisanego epizodu — raczej żywą ilustrację 
da zabawnych spostrzeżeń manego huiporysty: 

X czy masz ty hracie złoty 
Nasze shimmy i foxtrotty... 
Nasze stepy, dzikie tanga. 
Które tańczy dziś falanga? 


Tuńce owe tańczą stróżki, 
Każmierz_ Stradom i Grzegórzki. 
Tańczy andrus i dziewczyna, 
Starzec nawet się wypina... 

Pr; zyklękmięcia i wykręty. 

(mą się biodra. depczą pięty. 
Pot się leje! lecz ochota... 

Nie masz brachu nad foxtrotta! 


Wogóle teraz na Rękawce pociesznie się spiata 
w oryginalną całość: wzmożona obecnie po wojnie 
skwapłiwość do zabawy i swawoli, ze deformo wa- 


nastrojonych uczestników obchodu. Tu i ámdze w | uemi pozostałościami dawnej. prasłowiańskiej ur»- 


takt rozłewnych dówięków harmonii rozpoczynały 
się tany. których charakterystyczne epizody wskrze- 


czystości. 


Kath (C. d. a.). KŻ * F 


Str. 8. 


RUCH WYDAWNICZY 


Celem uprzystępn'enia szerokim kołom członków 
i zwolenników Zw. L. N. literatury polityczno-spo- 
łecznej. w duchu narodowym. Sekretarjat Główny 
Zw. L. N. w Warszawie. Al. Jerozolimskie 17. zaku 
pił większą ilość książek poniżej wyszczególnionych. 
które rozsprzedaje po cen'e znacznie niższej. niż w 
handlu księgarskim: 

1) prof. St. Grabskiewo: ..7 codziennych walk i rov- 
ważań. (Cena 250 tys. mk. 

2) prof. J. Zamorskiego: „Uwagi o gospod. poloże- 
niu Polski“. Cena 50 tys. mk. 

3) L. Niewiadomskiego: „Kartki a więzienia. Ceni 
100 tys. mk. 

4) J. Lipeckiego: „Legenda Piłsudskiego”. 
1.500.000 mk. 

5 „Życiorys | działalność śp. 
Cena 30 tys. mk. 

6, Ant. Rudniekieso: „W/etki Spisek“. Cena 300 
tys. mk. 

T „Konstvtneja 
500 tvs. mk. 

8) „kapłan wzorowy i obywatel”. Życiorys śp. ks. 
Lutosławskiego (wyd. H.. Cena 500 tys. mk. (na 
fundusz Oświaty Narodowej im. ks. Lutosławskiego). 
9, „Jan Ludwik Popławski*. Życiorys. Cena 250 
tys. mk. 
10 „Rząd wększości polskiej”. 
tys. mk. 
11) „Prace Rządu większości”. Cena 500 tys. mk. 
12, Bibljoteczka „Żorzy”. 12 książeczek. omawiają- 
cych różne zagadniemia polityczne. Cena 2 milj. mk. 

Ponadto: 

13) Kozlowskiego: ..Ks. Józ. Poniatowski i ród jewo”. 
Cena 150 tys. mk. 
14) L. Posadzy: „Neznane listy Mickiewicza do Lu- 


Cena 
posła dra Skarbka”. 


tzeczypospolitej Polskiej”. Cena 


Rawv. Gena 250 


ADMINISTRACJA OTWART 


od godziny 9—-12 w połu- 
dnie i od godziny 4—7 
wieczorem. 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


bieńskiej". Cena 1.500.000 mk. 

15) prof. A. Ossenduwskiego: „Nieznanym szłakiem“. | 
Cena 1.500.000 mk. 

16) A. Niezgody-Marynmawskiego: „Most nad otchła- | 
nią'. Cena 1,500.000 mk. 

17) Komplety książek populamych i powieści, nada- | 
jących się do b'bljoteczek paratjalnych wiejskich we 
dług wyboru Sekr. od 10 milj. mk. 

18) „Album z 1863 r.“ — 30 wizerunków współcze- 
snyvch. Wydanie luksusowe. przedwojenne. w płi- 
ciennej oprawie. Cena 2 milj. mk. 

19) Pocztówki: komplety orłów polskich z czasów 
królewskich. wojska polskiego. herbów wojewódz- 
kich iq. — po 100 tys. za sztukę. 

20) Obrazk' świętych wydanie artystyczne (od 300 
tys. mk. za 10 sztuk). 

21) Reprodukcje obrazów znanych malarzy od 1 mi- 
ljona 500 tys. mk. 

22) Pontrety wieszczów i wodzów od 1 miljona mk. 

Do ceny wszystkich książek dolicza się koszty opu 
kowania i przesyłki. 

Przy zamówiemiu należy przesyłać należność na 
konto Nr. 1.818 w PKO. Można sprowadzić za zali- 
czemiem pocztowem. 

Z uwagi na niską cemę powyższych wydawnictw 
Sekretarjat Główmy oczekuje od członków i działa- 
czy Związku Imd-Nar. poparcia w rozpowszechniu- 
nin tychże. 

m PETA 


Nowy rozkład jazdy. 


Ważny ol i-go czerwca 1924 r. rozkład jazdy zo- 
stał już ustalony. Podajemy ruch na kilku linjaca: 
Warszawa (W) — Poznań (P) -— Łódź (Ł) — 
Dęblin (D) Katowice (K) Kraków (K). 


CENY OGŁOSZEŃ 


Nr. 95 


Odjazd z Krakowa: 0.30 (L. W., 7.05 (K. D), 
8.35 (L. W.), 10.05 (K. P.) 1410 (Ł. W.). 17.05 
(K: D. P.*W.). *19:0571K, D -PNIS (RDW, 
20.05 (K. D. W3. 2220 (K. D. Pa. 21.46 (KMD. 
ER. 

Przyjazd do Krakowa: 4.15 (D. L. P. W.) 5.10 
(D. L. P.). 6.00 (K. P.). 6.20 (Ł. W.). 8.20 (K. D. 
W.. 8.35 (K. D. L. W.). 10.05 (K. P.. 12.50 (K. Pa, 


16.18 (K) 16.50 (D: £Ł. Wo. 20.50 (K. Po. 22.05 
(WYW. 

Kraków -Tarnów (T) Stróże (Str.) Krynica 
(Kr) — Lublin (Lu) Przemyśl (Pr) - Lwów (L)-— 
Stanisławów (St). 

Odjazd z Krakowa: 1.55 (5w.. 445 (Str. kr... 
6.40 (Ste. Kr Lp. 1550 $lu. St4, 1025 Su. kr. 


M.) LAS ŚM. Misi 15415 Fir. 84.1520 Sre. 
19.415 (Bochniw. 20.106 Ka. bu. 21.15 (Str. Kr. Stu, 
2225) (T. Sur. kr.; BRO ASt.. 


Przyjazd do Krakowa: 1.46 ist Lu. Kr. Sty. 
515 (Tr. 085 (słotwo. 6485 451 Kr. Str.. 7.40 
(Deb. Kr. Stro. 945 TSt. kro. 1540 $E. Im. Kr. 


ste... 1685 (GU. 1520 AD. 16.30 47 
21.25 (Pn. 2150 (St, 23.46 (To. 
Kraków —Skawina--Oświęcim (0) — 
(w) Bielsko (B) -- Żywiec (Ż) 
(Zak) — Nowy Sącz (N. S.). 
Odjazd z Krakowa: 5.20 (0, W, B. Zak) T 
(0 W. KP. ZAK 050 (W. DP. Ż. NE, S. SE 13:20 
(W W, BeZ Zak. N.S34, lib SCK 19806 >. 5 NI 
23.35 (B. Zako. 


„15845 (St. Str, 


Wadowice 
Zakopane 


Przyjazd do Krakowa: 5.52 (Zak. 6.66 (N. 5. 
ak. 2. Wi 18E 60. (5.06 (8. 5. ak. Z. B 2020 
N. 5. ak. 2. W. 5% 2110 kak, 28.80 (Rabkaf. 


y= 


1a terminowe umieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 20-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo złp. 0'10 — dla poszukujących posad złp. 005 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej złp. 0*12 — wiersz milim. jednoszpaltowy złp. 0°10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ złp. 0*25 - 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 050 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc. 


Stale przetargi drzewne w Biatowieiy. 


Dla ułatwienia nabycia drzewa przez większych i mniej- 
szych przedsiębiorców i kupców drzewnych, oraz bezpo- 
średnio przez konsumentów, Zarząd Okręgowy Lasów 
Państwowych w Białowieży ustanowił 


przetargi drzewne 


które się odbywają każdego wtorku w Zarządzie Okrę- 
gowym Lasów Państwowych w Białowieży. O ile we wto- 
rek wypada dzień świąteczny, przetargi przenoszą SIĘ na 
dzień następny. a 
Przetargi odbywają się zapomocą ofert pisemnych, 
składanych w dzień przetargu najpóźniej do godz. 12-tej. 
Na sprzedaż stale wystawiane są większe i mniejsze 
objekty, znajdujące się na terenie całego Okręgu Biało- 
wieskiego, a składające Się z: cięć etatowych, użytków 
przygodnych; materjałów gotowych: w stanie okrągłym, 
ciosanym, przetartym i łupanym i z produktów przemy- 
słu drzewnego chemicznego: terpentyny, smoły, węgla, 
octu metylowego i spirytusu drzewnego — w dowolnych 
ilościach. Materjały i produkty gotowe sprzedają się jak 
loco stacja, tak i loco las, przyczem w ostatnim wypadku 
Z. O. L. P. podejmuje się dostawy na rachunek nabywcy. 
Na specjalne sortymenty Z. O. L. P. przyjmuje obsta- 
lunki z gwarancią terminowego wykonania. s 
Wykazy objektów wystawianych na sprzedaż, warunki 
przetargu i projektu umów znajdują się w Z. O. L. P. 
w Białowieży i we wszystkich Nadleśnictwach Okręgu. 
Ceny wywoławcze jak na drewno na pniu. tak i na 
materyały i produkty gotowe ceny obecnej taksy ze 
zniżką 20" ,. 


Zarząd Okręgowy Lasów Państw. w Białowieży. 


przetargi drzewne we wtorki w Białowieży. 
Zdolna ekspedjentka 


z działu galanteryjnego poszukuje posady. Zgło- 
szenia listowne do Adın. Gońca pod „Zdolna*. 


ZARŁAD PRYZJERSKI 


poszukuje ucznia do praktyki od zaraz, wiadomość 


R. SZYDŁOWSKI ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Karmelicka Kraków. 


Odpowiedzialny redaktor Dr. Władysław Świrski. 


| 


L: 2405 24. 


Przetarg. 


Dnia 6-g0 maja 1924 r. o godz. 9-ej rano odbędzie | 
się w Okręgowym Zakładzie Gospodarczym Nr. X. 
w Przemyślu, ul. Szpitalna 7. przetarg na sprzedaż 
następujących artykułów: 


około 6.000 kg puszek blaszanych z konserw : 
okoio 18000 kg cykorył laskowej w 180 skrzyniach; 
około 40.000 kg otrąb jęczmiennych luzem: 

okoto 100.000 kg otrąb żytnich luzem: 


ł5 szt. skór końskich. 

Wymienione artykuły można ogladać w godzinach 
urzędowych. 

Oferty z podaniem cen należy składać w kancelarji 
Okręgowego Zakładu Gospodarczego Nr. X. do dnia 
6-go maja 1924 r. do godz. 8'45 rano. 

Wadjum w wysokości 3 proc. oferowanej sumy należy 
składać w kasie Skarbowej lub Komisji gospodarczej 
Okr. Zakł Gosp. Nr. X. . 

Nabyty towar musi być zapłacony do 3-ch dni, 
a odebrany do 7-u dni po zatwierdzeniu przetargu przez 
Szef. Int. OK. Nr. X. 


Okręgowy Zakład Gospodarczy Nr. X. Przemyśl. 


KSIĄŻKI NA SPŁATY 


dla P. T. urzędników, bibljotek i wypożyczalń 
księg wysyła tylko Księgarnia Polska w Bukow- 
sku. Katalogi i informacje za nadesłaniem znacz- 

ków pocztowych na Mkp. 350.000. 387 


1438 


wiersz milimetrowy po kronice żłp. 040. — 


ZGUBIONY z portfelem dokument wojskowy Kraków, 
rocznik 1901. Franciszek Augustyn unieważnia. 524 


AGRONOM kawaler. z dłuższą praktyką w intensywnych 
majątkach w Wielkopolsce. poszukuje od 1. VII. br, lub 
później samodzielnej posady rządcy-administratora. Ła 
skawe zgłoszenia pod „Agronom 1546" do „Reklamy Pol- 
skiej” Poznań. Aleje Marcinkowskiego 6. 390 
KTO PRĄGNIE się ożenić lub wviść za mąż, niech z za- 
ufaniem zwróci się do firmy „Felicja*, Nowy Sącz, 
skrytka pocztowa 12f. Dołączyć znaczki na sb” 
2 


AKADEMIK kończący studja pozna pania do lat 26. in- 
teligentną. szlachetnych zasad. posiadającą trochę co- 
towki i wyprawę. łaskawe zgłoszenia pod „Filozof“ ao 
Adm. „Gońca”. 615 

ASZYNY do szycia znane 

„Kasprzyckiego“. Hur- 
towo-Detalicznie- Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 
listownie. 297 


Wytwórnia wyrobów powroźniczych 


Sz. BIŃCZYCKI 


KRAKÓW, pl. KOSSAKA 7. — P.k.O. 152.086. Dom własny. 
poleca liny konopne, postronki, sznury i t. d. 
Dla hurtowników Opust. 


ŁYNY uniwersalne dla 
wszelkich celów wyda- 
jące przemiał każdej gru- 
bości dostarcza: B/T. Ja- 
recki i Buki. Warszawa, 
Hoża! nr. 37. Tel. 405—25, 


lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami | furtamni, jak również 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


„ Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor*. 
Destawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Krakowska Drukarnia Nakładawa w Krakewie pod zarządem J. Borkowicza. 


